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Amerykanie wynoście się do domu!

Naród polski potępia
zbrodnicze bombardowanie Hanoi
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Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego
Moskwa

DROGI TOWARZYSZU!

Z okazji 60 rocznicy Waszych urodzin w imieniu Ko­
mitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej, Rady Państwa i Rządu Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej oraz w imieniu własnym przesyłamy Wam naj­
serdeczniejsze pozdrowienia i najlepsze życzenia.

W Waszej osobie pozdrawiamy wybitnego przywódcę
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego i działacza
międzynarodowego ruchu robotniczego, niestrudzonego
bojownika poświęcającego wszystkie swe siły sprawie
budowy komunizmu w Związku Radzieckim, sprawie je­
dności krajów socjalistycznych i międzynarodowego ru­
chu komunistycznego 1 robotniczego na zasadach marksi-
zmu-Ieninizmu i proletariackiego internacjonalizmu,
sprawie walki z imperializmem o wolność i niezawisłość
wszystkich narodów, o zapewnienie ludzkości trwałego
pokoju.

Wysoko cenimy Wasz osobisty wybitny wkład w dzieło
zacieśnienia stosunków przyjaźni i współpracy między
Komunistyczną Partią Związku Radzieckiego i Polską
Zjednoczoną Partią Robotniczą, między naszymi bratnimi
narodami i państwami.

W dniu Waszego 60-lecia przyjmijcie, Drogi Towarzy­
szu Breżniew, nasze gorące życzenia zdrowia 1 długich
lat życia oraz dalszych sukcesów w Waszej trudnej i od­
powiedzialnej pracy, dla dobra narodów wielkiego Kraju
Rad i wspólnej nam sprawy pokoju i socjalizmu.

WŁADYSŁAW GOMUŁKA

Pierwszy sekretarz Komitetu Centralnego
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

EDWARD OCHAB

Przewodniczący Rady Państwa
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

JOZEF CYRANKIEWICZ

Prezes Rady Ministrów
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

(k) • 18 grudnia br. opuścił
Warszawę dotychczasowy am­
basador nadzwyczajny i pełno­
mocny Norwegii w Polsce
Knut Lykke, żegnany przed
wyjazdem przez dyrektora
protokołu dyplomatycznego
MSZ ambasadora Edwarda
Bartola.

• W niedzielę w Poznaniu na

placu A. Mickiewicza przed
siedzibą Uniwersytetu Poznań­
skiego odbyła się przysięga
młodych żołnierzy jednostek
garnizonu poznańskiego.

0 W niedzielę przekazany
został do użytku w miejscowo
ścl Wysokie Mazowieckie no­
wy gmach liceum ogólnokształ­
cącego. Jest to kolejna
szkoła-pomnik 1000-lecia

woj. białostockim.

0 Kilkaset tysięcy zwierząt
hodowlanych zakupili w

bieżącym roku rolnicy w pla­
cówkach obrotu zwierzętami
hodowlanymi.

0 W położonej w Górach
Świętokrzyskich miejscowości
Jeziorki odsłonięto w niedzielę
pomnik, ufundowany przez
miejscowe społeczeństwo ku
czci pomordowanych przez hi­
tlerowców mieszkańców wsi.
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Chrzanowski „Fablok”
stał się jedynym w kraju do­
stawcą lokomotyw spalino­
wych o mocy 800 KM. Pomyśl­
nie zdały one egzamin na sieci
PKP w służbie przetokowej.
W tym roku załoga „Fabloku"
wykona ok. 20 tego rodzaju lo­
komotyw, w 1967 r. — 52, w

w 1970 r. — 160.

© Przewodniczący Rady Pań­
stwa Edward Ochab przyjął 17
bm. w Belwederze ambasadora

nadzwyczajnego i pełnomocne­
go Republiki Argentyńskiej w

Polsce Fernando Jose Taurela,
który złożył listy uwierzytel­
niające.

0 W sobotę do portu szcze­
cińskiego przybył ze swego 700

rejsu statek Polskiej Żeglugi
Morskiej „Sołdek” — pierw­
sza jednostka zbudowana po
wojnie przez polski przemysł
okrętowy.

© Rada Państwa mianowała

Bogdana Wasilewskiego amba­
sadorem nadzwyczjnym 1 peł­
nomocnym Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej w Demokra­
tycznej Republice Wietnamu.

• Obserwatorium meteorolo­
giczne na Kasprowym Wier­
chu zanotowało w sobotę w

Tatrach 105 cm śniegu oraz

temperaturę minus 10 st.
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WARSZAWA (PAP)
W sobotę odbyły się w

Warszawie dalsze wiece pro­
testacyjne przeciwko nasila­
niu przez agresorów amery­
kańskich wojny w Wietna­
mie i barbarzyńskiemu bom­
bardowaniu miast DRW. Spo­
łeczeństwo stolicy wyraża je­
dnocześnie pełną solidarność
z walką bohaterskiego naro­
du wietnamskiego.

Załoga fabryki półprzewo­
dników „Tewa” na Służewcu
wyraziła pełne poparcie dla
walczących braci i sióstr
wietnamskich. Uczestnicy ze­
brania surowo piętnowali
barbarzyństwo amerykańskie
w Wietnamie — bombardo­
wanie szkół, szpitali, dzielnic
mieszkaniowych, żądali na­
tychmiastowego przerwania
agresji.

Na wiecu w stalowni huty
„Warszawa” załoga serdecznie po­
witała I sekretarza ambasady
DRW w Warszawie — Hoang
Hoan Nghinha. Hutnicy stanow­
czo protestowali przeciwko nasi­
laniu agresji USA w Wietnamie
i bombardowaniom gęsto zalud­
nionych miejscowości DRW.

ŁÓDŹ (PAP)
Przedstawiciel Narodowego

Frontu Wyzwolenia Wietna­
mu Południowego w Polsce
Tran Van Tu spotkał się w

sobotę z mieszkańcami Łodzi.
Tran Van Tu opowiedział ze­

branym o bohaterskiej, pełnej
poświęcenia walce swego narodu
z najeźdźcą amerykańskim oraz o

6-Ietniej działalności NFW, orga­
nizatora i kierownika walki wy­
zwoleńczej.

Zebrani uchwalili rezolucję: w

której z oburzeniem potępiają
zbrodniczą interwencję USA w

Wietnamie, domagają się natych-

Organizacja 60 tysięcy
i jej problemy

ciągu
reko-
prze-
zgro-
wiele
dzie-

(Inf. wł.) Związek Młodzie­
ży Wiejskiej zrzesza w woj.
krakowskim ponad 60 tysięcy
dziewcząt i chłopców. Wśród
członków przeważa młodzież
roczników 1948—1949. Ponad­
to 5 tysięcy ZMW-owców, to
członkowie partii. W
trzech kwartałów br.
mendowano do partii
szło 800 osób. Związek
madził na swym koncie
cennych doświadczeń w

dżinie działalności kulturalno-
oświatowej i społeczno-zawo­
dowej. Pozytywna ocena do­
tychczasowych poczynań nie
oznacza bynajmniej, że wy­
korzystano już wszystkie mo­
żliwości ideowo-politycznsgo
oddziaływania na młodzież,
zamieszkałą we wsiach. Trud­
ny i zasadniczy problem sta­
nowią młodzi, którzy dojeż­
dżają do pracy w zakładach
przemysłowych, a mieszkają
ną wsi.

Nie wszystkie poczynania
ZMW wykorzystywane są dla
popularyzacji i upowszech­
nienia określonych treści po­
litycznych. W tej sytuacji
bardzo aktualne, szczególne
znaczenie posiadały sobotnie

obrady plenum Zarządu Wo­
jewódzkiego ZMW, poświęco­
ne niektórym aspektom dzia­
łalności ideowo-wychowaw-

»

Gratulujemy
pracownikom

krakowskiej PRK 9
(INF. WŁ.) W sobotę w Jeleniej

Górze odbyła się uroczystość za­
kończenia realizacji planowanych
na rok bieżący prac elektryfika­
cyjnych linii kolejowych. Po raz

pierwszy pociąg elektryczny prze­
biegł 42-kilometrową trasę Jele­
nia Góra — Wałbrzych. W czasie

uroczystości 100 osób spośród za­
trudnionych przy pracach elek­
tryfikacyjnych zostało wyróżnio­
nych wysokimi odznaczeniami

państwowymi.
Wśród nich znaleźli się inżynie­

rowie, piajstrzy J brygadilśęj

czej Związku wśród członków
ZMW i młodzieży niezorgani-
wanej. Wprowadzeniem do
dyskusji stało się wystąpienie
przewodniczącego ZMW M.
Ziemiańskiego. W obradach
uczestniczył m. in. sekretarz
ZG ZMW W. Barszczewski.

miastowego przywrócenia pokoju
w tej części świata oraz wyraża­
ją przekonanie, że naród wiet­
namski odniesie zwycięstwo.

*

WARSZAWA (PAP)
W związku z nowymi ata­

kami lotnictwa amerykań­
skiego na stolicę Demokraty­
cznej Republiki Wietnamu —

Hanoi, sekretariat Ogólnopol­
skiego Komitetu Pokoju wy­
stosował depeszę do Komitetu
Pokoju DRW, w której
stwierdza, że polska opinia
publiczna, podobnie jak opi­
nia całego świata, została głę­
boko wstrząśnięta tym kolej­
nym zbrodniczym aktem.

*

WARSZAWA (PAP)
Ostatnie bombardowania

Hanoi przez lotnictwo amery­
kańskie były tematem konfe­
rencji prasowej, która odbyła
się w sobotę w ambasadzie
DRW w Warszawie.

Ambasador Do Phat Quang
podkreślił, że pirackie naloty
amerykańskie wywołały o-

gromne oburzenie w krajach
socjalistycznych i falę prote­
stów w całym świecie.

Na planie miasta Hanoi amba­
sador wskazał miejsca ostatnich
bombardowań amerykańskich,
zarówno w centrum stolicy DRW

jak i na jej przedmieściach i naj­
bliższych okolicach. 2 bm. najcię­
żej bombardowany
dworca kolejowego,
również ulica Hue w centrum

miasta. Tego dnia bombardowana
została m. in. szkoła ogólnokształ­
cąca im. Przyjaźni Wietnamsko-

Polskiej.
Z kolei ambasador omówił

naloty na gęsto zaludnione
dzielnice Hanoi w dniu 13 bm.
oraz podkreślił, że naloty te

stanowią bardzo poważny
krok na drodze eskalacji a-

gresywnej wojny prowadzo­
nej przez imperialistów ame­
rykańskich w Wietnamie. W
deklaracjach z 3 bm. i 14 bm.
rząd DRW potępił z całą mo­
cą te akty wojenne przeciw
Demokratycznej Republice
Wietnamu.

W odpowiedzi na pytania
dziennikarzy ambasador
stwierdził, że środki oorony
DRW przeciwko pirackim na­
lotom stale się wzmacniają,
czego rezultatem są rosnące
straty lotnictwa amerykań­
skiego. Ogień zaporowy wo­
kół Hanoi jest silny. Tak np.
14 bm. zestrzelono nad stolicą
DRW 8 samolotów amerykań­
skich.

Pogrzeb ofiar

był rejon
Ucierpiała

katastrofy w Lubnio
(INF. WŁ.) Tysiące miesz­

kańców Krakowa przybyło w

ubiegłą sobotę na Cmentarz
Rakowicki, aby uczestniczyć
w pogrzebie siedmiu aktorów
i pracowników Teatru Roz­
maitości, którzy zginęli w

środę 14 grudnia w tragicznej
katastrofie samochodowej w

Lubniu. Obok rodzin i najbliż­
szych, tragicznie Zmarłych od­
prowadzali aktorzy teatrów
Krakowa i z całej Polski,
przedstawiciele związków i
środowisk artystycznych 1
twórczych. Nad otwartą mo­
giłą w imieniu zespołu Teatru
Rozmaitości zmarłych kole­
gów pożegnała aktorka Irena

Orską. Mogiły aktorów 1 pra­
cowników Teatru pokryły się
dziesiątkami wieńców i wią­
zanek kwiatów.

Również wczoraj w Zakopa­
nem odbył się pogrzeb ósmej
ofiary katastrofy, kierowcy
autobusu „Jelcz” — Mieczysła­
wa Topy.

*

Zarząd Okręgu Zw. Zawo­
dowego Pracowników Kultury
i Sztuki w Krakowie oraz ra­
dy zakładowe poszczególnych
placówek kulturalnych zade­
klarowały jak najdalej idącą
pomoc materialną dla rodzin
ofiar tragicznej katastrofy.

(ans)

krakowscy z PRK 9, Krzyż Oficer­
ski Orderu Odrodzenia Polski o-

trzymał mgr inż. Bolesław Gra­
jek, Złote Krzyże Zasługi inż.
Inż.: Józef Biernat, Kazimierz
Kulikiewicz, mgr Marian Szeliń-
ski, brygadzista Stanisław Ku­
charczyk, majster Józef Kowalik,
Srebrny Krzyż Zasługi otrzymał
maszynista koparki Jan Baran.

Gratulujemy, (hzl

Za przodownictwo
w krwiodawstwie

Żołnierze Karpackiej Brygady
WOP od kilku lat wyróżniają się
w honorowym oddawaniu krwi.

Tylko w roku bież, oddali hono­
rowo ponad 80 litrów krwi. Wielu

O prawidłowy rozwój
partyjnych szeregów

(Inf. wł.) W ubiegłą sobotę
odbyła się w Krakowie XII

Konferencja Sprawozdawczo-
Wyborcza podgórskiej organi­
zacji partyjnej. Na obrady
przybyli: I sekretarz KW
PZPR tow. Czesław Domaga­
ła, członek egzekutywy KW
PZPR, przew. Prez. RN m.

Krakowa Zbigniew ^kolicki,
przedstawiciel Biura Prasy

Zbrodnie interwentów

Amerykańscy piraci powietrzni rozpoczęli bestialskie nalo­
ty na stolicę DRW. Oto jedna ze zbombardowanych dziel­
nic Hanoi — ludzie ocaleli po nalocie wydostają spod

ruin ciaia zabitych i rannych.
Foto CAF — Unifax

KC PZPR Leszek Maćków,
pracownicy Komitetu Woje­
wódzkiego partii.

Po powitaniu gości oraz

152 delegatów blisko 6-tysię-
cznej podgórskiej organizacji
partyjnej I sekretarz tow.
Stanisław Grzesiak w obszer­
nym wprowadzeniu do dysku­
sji zajął się węzłowymi pro­
blemami pracy wewnątrz­
partyjnej, osiągnięciami go­
spodarczymi dzielnicy, wiele
miejsca poświęcając również
występującym jeszcze brakom
i nieprawidłowościom.

Dzielnica Podgórze staje się co­
raz potężniejszym ośrodkiem

przemysłowym Krakowa. Powsta-

ją nowe zakłady produkcyjne,
rozbudowano Krakowską Fabrykę
Kabli, Mebli, Narzędzi Wiertni­
czych, Supertomasyny „Bonarka”
i wielu innych. Podgórze ma po­
ważne osiągnięcia w realizacji
czynów społecznych. Wybudowa­
no i ulepszono wiele kilometrów

dróg, sieci wodociągowej i gazo­
wej, 3 domy kultury na peryfe­
riach dzielnicy — w Rybitwach,
Skotnikach i Kostrzu, 2 baseny
kąpielowe, wiele zieleńców i pla­
ców zabaw.

Jakkolwiek w latach 1965—
66 nastąpił wzrost podgórskiej
organizacji partyjnej, to jed­
nak występują jeszcze niepra­
widłowości w rozmieszczeniu
szeregów partyjnych, w skła­
dzie socjalnym. Niepokojący
jest fakt, że w tym roku aż
65 POP nie przyjęło ani jed­
nego kandydata. Duży jest
procent robotników skreślo­
nych i wykluczonych z partii.

Mówił o tym także tow.

Zbigniew Skolicki — przeka­
zując ocenę egzekutywy KW
PZPR. Konieczne jest zwróce­
nie baczniejszej uwagi na ma­
łe organizacje partyjne, na

sprawy młodzieży. Zbyt mało
uwagi poświęcono problemo­
wi pracy z pozaszkolną mło­
dzieżą robotniczą, a zwłaszcza
z młodzieżą nie uczącą się i
nie pracującą. Za mały był
udział w składzie i pracach
poszczególnych komisji akty­
wu robotniczego. Istnieje ko­
nieczność pilniejszego zajęcia
się przez instancję partyjną
warunkami socjalnymi załóg,
problemem

Organizacja
la znaczne

autorytet. Coraz szerzej dociera
do klasy robotniczej, podejmuje

szereg inicjatyw. Podkreślało to

wielu dyskutantów, zwracając
równocześnie uwagę na niedo­
ciągnięcia i wskazując na spo­
soby ich usunięcia.

Należy zatem wzmóc pracę w

środowiskach o wciąż jeszcze ni­
skim wskaźniku upartyjnienia w

celu stworzenia pełnych możliwo­
ści aktywnego oddziaływania par­
tii na realizację zadań gospodar­
czych i społeczno-politycznych
tych środowisk.

Skoncentrowania wymaga dzia­
łalność w środowiskach robotni­
czych średnich i małych zakładów

pracy, w których wskaźnik upar­
tyjnienia wśród robotników jest
niski i rzutuje
kształtowanie

cjalnej całej
nizacji.

Szczególną
toczyć słabe
rozszerzyć zakres pomocy w

pracy ideowo-wychowaczej
dla organizacji ZMS — jako
głównego źródła dopływu
młodzieży robotniczej w sze­
regi partii.

Te problemy poruszył m. in,
w swym przemówieniu
kretarz KW PZPR tow.
sław Domagała.

Konferencja wybrała
władze. I sekretarzem
PZPR Podgórze został po­
nownie Stanisław Grzesiak,
sekretarzami: Edward Czech,
Henryk Kamiński, Jadwiga
Komorowska, do egzekutywy
weszli: Józef Cygal, Józef
Kasperczyk, Jan Marcela,
Augustyn Olszewski, Jan Plu­
ta, Stefan Siemek, Karol Wi­
niarski. Wybrano też delega­
tów na Konferencję Woje-:
wódzką. (ż)

na niewłaściwe
się struktury so»

dzielnicowej orga*

troską trzeba o-

liczebnie POP,

I se-

Cze-

nowe

KD

Dziś plenarne

posiedzenie Sejmu

Zapraszamy
na naszą

imprezę
Dzisiaj o godz. 19 w Sali

Drewnianej Krakowskiego
Domu '

Kultury w Rynku
Gł. 27 spotykamy się z

Czytelnikami — uczestni­
kami naszych wycieczek do
krakowskich zakładów pra­
cy i instytucji.

Dzisiejsza impreza, po­
łączona z atrakcyjnymi
konkursami i występami
artystycznymi, zakończy
tegoroczny cykl naszych
wycieczek organizowanych
pod hasłem „Z Gazetą i
KDK poznajemy Kraków”.

Zapraszamy więc
KDK na godz. 19.

do

Kaszarnia w Kozłowie
oddana do eksploatacji
(Inf. wł.) W sobotę została ofi­

cjalnie przekazana do eksploata­
cji kaszarnia w Kozłowie pow.
Miechów. Ten bardzo nowoczesny,
zmechanizowany zakład zaspokoi
zapotrzebowanie Krakowa i woje­
wództwa na kaszę Jęczmienną.
Oddanie kaszarni do eksploatacji
Jest równoznaczne z zakończe­
niem pierwszego etapu budowy
kombinatu zbożowo-młynarskiego,
stanowiącego najważniejszą inwe­
stycję przemysłu zbożowo-mły­
narskiego w bieżącej pięciolatce.

Na sobotnią uroczystość przy­
byli m. In.: sekretarz KW PZPR
Józef Trela, przedstawiciele władz

powiatowych Miechowa z I sekre­
tarzem KP PZPR Henrykiem Ko­
steckim, dyrektorzy Centrali

Przemysłu Zbożowo-Młynarskiego
PZZ T. Kluge 1 T. Chalasowski,
kierownictwa przedsiębiorstw re­
alizujących wymienioną inwesty­
cję. Po przecięciu symbolicznej
wstęgi przez sekretarza KW tow.

Trelę goście zwiedzili zakład, któ­
rego pomieszczenia zarówno pro­
dukcyjne Jak 1 socjalne prezentu­
ją się bardzo imponująco.

bhp.
podgórska wykaza-

postępy, wzrósł jej

W Krakowie przebywa
delegacja KC KPZR
Na zaproszenie Komitetu

Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej
przybyła do naszego kraju de­
legacja Komitetu Centralne­
go _ Komunistycznej Partii
Związku Radzieckiego^ której
głównym przedmiotem zain­
teresowania są zagadnienia
pracy partyjnej. W skład de­
legacji wchodzą tow. tow.
członek KC KPZR I sekretarz
Komitetu Obwodowego w

Permie K. J. Gałanszin, kie­
rownik Wydziału Organiza­
cyjnego KC Komunistycznej
Partii Białorusi N. N. Poło-
zow, II sekretarz Komitetu
Oowodowego w Połtawie A.
M. Jakubów, I sekretarz Ko­
mitetu Dzielnicowego im.
Kujbyszewa w Leningradzie
T. J. Żdanowa, kierownik
sektora w Wydziale Organi­
zacyjnym KC KPZR A. T.
Kosarow, pracownik Wydzia­
łu Międzynarodowego KC
KPZR K. N. Kiriłow.

W niedzielę delegacja KC KPZR

przybyia na teren województwa
krakowskiego, a następnie udała

się do Krakowa. W czasie poby­
tu na ziemi krakowskiej gościom
towarzyszą: I sekretarz ambasady
ZSRR w Polsce M. P. Ponoma-

riow, konsul radziecki w Krako­
wie W. S . Miedow, zastępca kie­
rownika Wydziału Organizacyjne­
go KC PZPR tow. T . Palimąka i

pracownik Wydziału Organizacyj­
nego KC PZPR tow. H. Kowalski.

Z ramienia krakowskiej
wojewódzkiej instancji par­
tyjnej gości powitali na gra­
nicy województw katowickie-

go i krakowskiego, sekretarz
KW tow. A. Kozanecki, prze­
wodniczący WKKP tow. S.
Spyt. Następnie delegacja KC
KPZR udała się do Oświęci­
mia, gdzie zwiedziła Muzeum
Martyrologii i Męczeństwa.
Stamtąd goście, którym towa­
rzyszył kierownik Wydziału
Organizacyjnego tow. Z. Ki-
tliński przybyli do Krakowa.

W dniu dzisiejszym w go­
dzinach rannych delegacja
KC KPZR spotka się z egze­
kutywą KW PZPR w Krako­
wie, następnie zwiedzi Kom­
binat im. Lenina, spotka się z

egzekutywą Komitetu Fabry­
cznego, zaś w godzinach po­
południowych z egzekutywą
KD Stare Miasto. W godzi­
nach wieczornych goście ra­
dzieccy opuszczą Kraków.

(jb)

WARSZAWA (PAP)
W poniedziałek o godz. 10.00

rozpoczyna się 11 plenarne
posiedzenie Sejmu. Porządek
dzienny przewiduje w pierw­
szym punkcie sprawozdanie
Komisji Planu Gospodarcze­
go, Budżetu i Finansów o pro­
jekcie uchwały o narodowym
planie gospodarczym na 1967
r. i podstawowych założeń na

1968 r. oraz o projekcie ustawy,
budżetowej na rok przyszły.:

Sprawozdawcą będzie pos.-
Stanisław Cieślak.

Drugi punkt przewiduje
sprawozdanie Komisji Planu
Gospodarczego, Budżetu i Fi­
nansów o sprawozdaniach
rządu z wykonania narodowe­
go planu gospodarczego i bu­
dżetu państwa wraz z wnio­
skiem Najwyższej Izby Konr
troli o absolutorium dla rzą­
du za okres od 1 stycznia do
31 grudnia 1965 r.

Sprawozdawcą będzie pos.:
Tadeusz Janczyk.

„Barwy walki Ci

filmem roku
WARSZAWA (PAP)

W CRZZ podsumowano wyniki
plebiscytu „Poznajmy film polski
roku 1965” — składowej części
festiwalu kulturalnego związków
zawodowych.

Spośród 20 filmów objętych ple­
biscytem, najwięcej głosów (po­
nad 14 tys.) przypadło „Barwom
walki” reżyserii Jerzego Passen­
dorfera.

Delegacja KPU opuściła ziemię krakowską

Do zobaczenia!
Dobiegła końca wizyta de­

legacji kijowskiego Komitetu
Obwodowego Komunistycznej
Partii Ukrainy pod przewod­
nictwem sekretarza ekonomi­
cznego tow. J. F. Harczuka.
W czasie kilkudniowego poby­
tu towarzysze ukraińscy zwie­
dzali zakłady pracy naszego
województwa nawiązując ser­
deczne kontakty

żołnierzy posiada brązowe i sre­
brne odznaki „Honorowego daw­
cy krwi”.

W dowód uznania uchwalą Pre­
zydium Woj. Żarz. PCK brygada
otrzymała Złotą Odznakę „Hono­
rowego dawcy krwi”, a poszcze­
gólni krwiodawcy srebrne i brą­
zowe odznaki oraz wiele nagród
rzeczowych ufundowanych przez
Wojskowy Okręgowy Szpital w

Krakowie oraz punkt krwiodaw­
stwa przy Miejskim Szpitalu w

Nowym Sączu. W tej pięknej uro­
czystości udział wzięli m. in. se­
kretarz KP PZPR w Nowym Są­
czu tow. J . Tobiasz, z-ca przew.
PCK w Krakowie płk lek. tow.

J. Szafarz i przew. Żarz. Pow.
PCK w Nowym Sączu M. Bogusz.

Rozruch elektrociepłowni
(INF. WŁ.) Stara fabryka — Za­

kłady Przemysłu Gumowego
„Wolbrom” — ulegają ciągłej mo­
dernizacji. Obok przestronnych,
jasnych hal z nowoczesnymi ma­
szynami i Kwietnikami, egzystu-

ją tutaj wciąż jeszcze „czarne

wydziały”, pochodzące sprzed 1

wojny światowej. Postęp techni­
czny i poprawa warunków pracy
trwają, zasadniczym jednak wa­
runkiem dalszego rozwoju fabry­
ki było uruchomienie nowej elek­
trociepłowni. Obiekt ten, budo­
wany od 1S62 roku, w ubiegły
piątek przekazany został do roz­
ruchu, pełna eksploatacja nastą­
pi do końca br.

Generalnym wykonawcą było
Krakowskie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Przemysłowego, spo­
śród kooperantów wymienić na­
leży „Energomontaż” Katowice-
Południe i „Energoaparat” Kato-
wice-Miastot „Elektromontaż” i

Przedsiębiorstwo Instalacji Prze­
mysłowych — Kraków.

Elektrociepłownia wolbromska,
oprócz prądu i gorącej pary (któ­
rej wiele potrzeba przy procesach
wulkanizacji kauczuku) dla Za­
kładów, zapewni także ogrzewa­
nie bloków mieszkalnych. Obiekt
kosztował ponad 40 min złotych.

(zaw)

KPUz3.
KW PZPR w

wiązankę

F.Kijowska delegacja Komitetu Obwodowego
kiem na czele w towarzystwie sekretarza
wie Józefa Treli złożyła w dniu wczorajszym
tów przed pomnikiem W. Lenina w Poroninie (do informacji obok).

Fot, Otto Link

Harczu-
Krako-

kwia-

W sobotę w towarzystwie sekr.
KW tow. J . Pękali i kierownika

Wydziału Ekonomicznego KW tow.

T. Lachnita goście odwiedzili Za­
kłady Przemysłu Cukierniczego
„Wawel” i Zakłady Mięsne w

Krakowie. Spotkali się z aktywem
gospodarczo politycznym tych za­
kładów. Po południu w pracowi­
tym programie pobytu znalazł
się czas na obejrzenie Wawelu i
zwiedzenie Wieliczki. W niedzielę
wraz z sekretarzem KW tow. J.

Trelą towarzysze ukraińscy zwie­
dzili dom, w którym mieszkał
Lenin w Białym Dunajcu. Prze­
wodniczący delegacji wpisał ze

wzruszeniem kilka słów dc księ­
gi pamiątkowej. Pod pomnikiem
Włodzimierza Iijicza w Poronlnia

go.ście złożyli wiązankę kwiatów
1 obejrzeli leninowskie muzeum.

Wieczorem delegacja powró­
ciła do Krakowa, gdzie odby­
ło się pożegnanie towarzyszy
ukraińskich z udziałem I se­
kretarza KW tow. Cz. Doma­
gały i członków kierownictwa
komitetu.

Pobyt ukraińskich gości
na ziemi krakowskiej upłynął
w ciepłej, serdecznej atmosfe­
rze. Z fachowym zaintereso­
waniem oglądali zakłady pro­
dukcyjne naszego wojewódz­
twa. Wizyta przyczyniła się
do wzmocnienia bliskich wię­
zi przyjaźni między mieszkań­
cami ziemi krakowskiej i ob­
wodu kijowskiego. (ani)

LAJKONIK
14—4 — 26—38 — 37
Dodatkowa — 15

KAROLINKA

38, 30, 31, 42, 23
Dodatkowa — 49
Końcówka bander. 82517
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Pakty Praw Człowieka

Po uchwale Rady Bezpieczeństwa

! wyżej,
przestają

z satyry-
stają się

„Ow nie-

A o 47,7 proc.,
B o 36,5 proc,
dziś można powię­
żę utrzymanie się w

Zgromadzenie Ogólne NZ

przyjęło jednomyślnie
Pociąg-poduszkowiec
Na krótkim eksperymental­

nym odcinku długości 20 km,
między Limours, a Orsay (Sei-
ne-tt-Oise) wypróbowano o-

statnio stosunkowo niewielki
model jednowagonowego po­
ciągu zupełnie nowego typu,
który ma być z czasem wpro­
wadzony do regularnej komu­
nikacji. Jest to poduszkowiec,
unoszący się na wysokości 20
cm nad wiaduktem i zaopa­
trzony w śmigło, jak samolot.

Stąd Jego francuska nazwa

„Aerotrain”. Normalny wa­
gon ma mieścić 84 pasażerów.
W próbnej jeździe wzięło u-

dział kilkanaście osób, w tym
5 ministrów. Eksperymentalny
wagon rozwinął szybkość 200

km/godz. W przyszłości, po
wprowadzeniu napędu rakie­
towego przewiduje się przy­
spieszenie pociągów tego ty­
pu do 300 km/godz.

Psia plaga
Zdziczałe psy wałęsające się

w pobliżu miejscowości Chur­
chill w Kanadzie, zaatakowa­
ły w piątek 17 bm. dwie sze­
ścioletnie dziewczynki, udają­
ce się do szkoły (psy w tej
okolicy są plagą ludności). Nie

pierwszy to wypadek, kiedy
zgłodniałe rzucały się na lu­
dzi. Całe szczęście, żew

tym czasie przechodził obok

szkoły myśliwy, uzbrojony w

flintę, który strzałami roz­
pędził -watahę zdziczałych
czworonogów. Jedną z dziew­
czynek zdążyły one jednak
dotkliwie pokąsać, tak że
trzeba było je wysłać do od­
ległego (prawie o tysiąc km)
Winni peg,
talu.

Po tyni
Churchill

zabijania
wałęsających się w tym mieś­
cie.

Jak przewozić banany?
W tych dniach położono w

stoczni kllońsklej stępkę pod
budowę najszybszego w świę­
cie statku — chłodni. Statek
ten będzie miał długość 140
metrów i szerokość 20 metrów
! będzie przeznaczony do

transportu bananów oraz in­
nych owoców południowych.
6 wielkich pomieszczeń chłod­
niczych pozwoli na zmagazy­
nowanie towarów o pojemno­
ści 344 tys. stóp kwadrato­
wych, Statek Redzie rozwijał
szybkość 26 wczłów (około 70
km na godzinę).

Krokodyl w rzece

brytyjskiej
Dwóch amatorów wędkar-

. stwa, łowiących ryby w nie­
wielkiej rzece

Scuthampton w

tsńii mocowało

zdobyczą, która

raźny opór. Liczyli na wielki
okaz. Tymczasem na końcu

żyłki niespodziewanie pojawi­
ła się paszcza krokodyla. Gad
miał około metra długości —

. lak później stwierdzili fa­
chowcy z uniwersytetu Sout-

hainpton — należał do gatun­
ku żyjącego w Nilu. Jak tra­
fił do Wielkiej Brytanii — oto

zagadka.
Istnieją dwojakie przypusz­

czenia: albo ktoś hodował

krokodyla i wrzucił go do

rzeczki, aby sobie trochę po­
pływał w większej wodzie,

lub też krokodyl zbiegł z po­
bliskiego ogrodu zoologiczne­
go.

NOWY JORK (PAP)
W ub. piątek Zgromadzenie

Ogólne NZ przyjęło jednomy­
ślnie Pakty Praw Człowieka.

Jest to najważniejszy do-
kument w dwudziestoletnim
dorobku ONZ w tej dziedzi­
nie i stanowiący ważny krok
naprzód w kierunku unifika­
cji podstawowych pojęć z za­
kresu elementarnych swobód
i praw ludzkich.

W związku z uchwaleniem
Paktów, przy których opraco­
wywaniu delegacja polska o-

degrała wielką rolę, nowojor­
ski korespondent PAP W.
Górnicki zwrócił się do człon-

a,

na leczenie w szpi-

wypadku policja w

otrzymała polecenie
wszystkich psów,

Itchen koło

Wielkiej Bry-
się długo ze

stawiała wy-

Atak reakcji
przeciwko Sukarno

DJAKARTA (PAP)
W stolicy Indonezji mnożą się

oświadczenia składane przez czyn­
niki oficjalne i organizacje pra­
wicowe domagające się postawie­
nia prezydenta Sukarno przed są­
dem.

W sobotę 17 bm., rzecznik pała­
cu prezydenckiego zdementował
wiadomość jakoby Sukarno zamie­
rzał w najbliższym czasie udać się
do Egiptu i Jugosławii, w tym
samym dniu organ kół wojsko­
wych w stolicy indonezyjskiej
„Berita Yudha” komunikuje, że

prezydent stanie przed sądem os­
karżony o współudział w wyda­
rzeniach z października ub. roku.

Stowarzyszenie prawników in­
donezyjskich ogłosiło w piątek 16
bm. oświadczenie, w którym do­
maga się zdjęcia Sukarno z urzę.
du. Podobną deklarację ogłosiły
organizacje studenckie opracowa­
ne przez reakcyjne koła wojsko­
we.

ka naszej delegacji na sesję,
prof. dr Zbigniewa Resicha o

komentarz na ten temat.
Prof. Resich przypomniał,

że już w 1948 roku Komisja
Praw Człowieka ONZ uchwa­
liła powszechną deklarację
praw człowieka. Deklaracja
stanowiła jednak tylko wyraz
intencji rządów i, w przeci­
wieństwie do zawartych obec­
nie Paktów, nie miała mocy
wiążącej. Prace nad projek­
tem Paktów trwały 12 lat —

od 1954 r. Polska nieprzerwa­
nie od r. 1948 była członkiem
Komisji Praw Człowieka i
brała aktywny udział w pra­
cach nad projektem. Z dumą
możemy stwierdzić, że w Pak­
tach znajduje się niemal do­
słowny tekst artykułu o pra­
wach dziecka, wniesiony —

przy niemałym zresztą oporze
konserwatywnych krajów —

na 28 sesji w r. 1963. Delega­
cja polska przewodniczyła
grupie krajów socjalistycz­
nych. reprezentowanych w

Komitecie Socjalnym i ode­
grała podczas obecnej sesji
poważną rolę w kuluarowych
konsultacjach z innymi gru­
pami.

Struktura przemysłu
Zygmunt Szeliga w 51.

numerze „Polityki” pisze w

cyklu „Polska 1970”: „Prze­
mysł musi dostosować się
do nowych potrzeb i wy­
magań. Plan przewiduje
znaczne zmniejszenie dys­
proporcji pomiędzy tzw.
grupą A, czyli produkcją
środków wytwarzania, a

grupą B, czyli produkcją
przedmiotów spożycia. Ca­
ła produkcja przemysłowa
ma się zwiększyć w ciągu
5-lecia o 43,6 proc., w tym

a

Reżim rodezyjski

Wydalenie
korespondentów

radzieckich
z Chin

PEKIN (PAP)

Jak donosi agencja TASS, mi­
nisterstwo spraw zagranicznych
ChRL zażądało w formie ultyma-
tywnej, aby trzej korespondenci
radzteccy w Chinach opuścili do
25 grudnia terytorium Chin. Żą­
danie to przekazał w piątek za­
stępca kierownika Wydziału Pra­
sy MSZ ChRL Czen Wejfang
charge d’affaires ZSRR w Chinach
Razduchowowi.

Uzasadniając ultimatum przed­
stawiciel chińskiego MSZ oświad­
czył, że korespondenci radzieccy
„fabrykują kłamstwa i rozpow­
szechniają oszczerstwa na wielką
proletariacką rewolucję kultural­
ną” w Chinach.

Młodzi robotnicy z załogi
hanojskiej fabryki prefa­
brykatów betonowych na

placu, na którym znajdu­
ją się przygotowane do
transportu jednoosobowe
schrony przeciwbombowe,
produkowane także w tej

fabryce.
Foto — CAF-VNA

nie obawia się sankcji

grupa
grupa

Już
dzieć,
tych granicach jest jednym
z najtrudniejszych założeń
planu. Przypomnę tu, że
poprzednia 5-latka zakła­
dała wzrost grupy A o 57,2
proc., a grupy B o 44,3 proc.
W rzeczywistości natomiast
produkcja środków wytwa­
rzania wzrosła
a przedmiotów
37.1 proc.

„Kultury” usiłuje z dużym
powodzeniem rozszyfrować li­
teracki sukces Jeremiego Przy­
bory, który w pozornie lek­
kiej wesołej piosence — wier­
szu potrafi zmieścić treści zna­
cznie odbiegające od malut­
kiego podwórka — świata wą­
ziutkich spraw życia codzien­
nego. Toeplitz twierdzi, że

światek opisywany przez Przy­
borę w jego utworach „pod­
nosi się o kategorię
sytuacje i postacie
być „życiowe”, jak :

cznej humoreski, a

poetyckie”. I dalej: .

realny, złożony z fantastycz­
nych paradoksów świat Przy­
bory bywa najautentyczniej­
szą rzeczywistością. Jego rela­
cje ze światem obiektywnym
są czasem niespodziewane. Wy­
starczy zdjąć kostiumy, wy­
starczy odjąć melodię, wy­
starczy coś poprzestawiać
wśród rekwizytów i otrzyma­
my — na przykład — pow­
szedniość biurokratycznego u-

rzędu”.

o 59,5 proc.,
spożycia o

O roczniku

trzydziestym
numerze 25—26. „Współ-
„.' .„i” Władysław Loranc

Kto rządzi Syjamem?
NOWY JORK (PAP)

Stany Zjednoczone rozsze­
rzają front swych działań
wojennych w Azji południo­
wo-wschodniej. W nadanej
ostatnio audycji telewizyjnej
towarzystwo „National Broad-
casting Corporation” (NBC)
wyświetliło film świadczący,
że Syjam przekształca się o-

becnie w nowy przyczółek
wypadowy do dławienia ru­
chu narodowo-wyzwoleńczego
w Azji.

Zdjęcia, pokazane w czasie
tej audycji dowodzą, że woj-

Porozumienie
radziecko-syryjskie

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi, że w wy­

niku dwutygodniowych rokowań
zostało podpisane w Damaszku

porozumienie w sprawie radziec­
kiej pomocy technicznej i mate­
rialnej dla Republiki Syryjskiej
przy budowie na rzece Eufrat ze­
społu urządzeń hydrotechnicznych,
które zostaną oddane do użytku
w końcu 1972 r.

ska amerykańskie, których
liczebność stale rośnie, biorą
bezpośredni udział w dławie­
niu ruchu partyzanckiego w

Syjamie. Autorzy komentarza
telewizyjnego stwierdzają, że
obecnie znajduje się tam już
ponad 35 tys. żołnierzy ame­
rykańskich, tj. 3-krotnie wię­
cej niż przed rokiem.

Na amerykańskich samolo­
tach i helikopterach do pół­
nocno - wschodnich okręgów
Syjamu, gdzie obecnie najsil­
niej rozwija się ruch party­
zancki, przerzucane są woj­
ska syjamskie. Żołnierze i o-

ficerowie USA przeszli od
roli doradców wojskowych do
bezpośredniego udziału
działaniach bojowych prze­
ciwko syjamskim partyzan-
tom. Amerykanie budują no­
we lotniska wojskowe, porty
wojenne i bazy. Syjam dziś —

stwierdzają autorzy telewi-
zyjnego filmu — pod wielo­
ma względami przypomina
Wietnam Południowy.

w

BARBARZYŃCYI'

o

Dobra pamięć
Londyński psycholog, prof.

John Bartley miał ze studen­
tami zajęcia na temat: „Jak
rozwijać pamięć”. Podczas

przerwy jakiś dowcipniś za­
brał z katedry notatki z teza­
mi profesora. Wykład trzeba

było przerwać, ponieważ bez
swoich notatek profesor Bart­
ley nie mógł sobie przypom­
nieć, o czym ma dalej mó-

Katastrofa kolejowa
w Hiszpanii

PARYŻ (PAP)
Co najmniej 40 osób zginęło, a o-

koło 20 odniosło ciężkie rany w

wyniku katastrofy kolejowej, któ­
ra zdarzyła się w niedzielę w po­
bliżu hiszpańskiego miasta Villa-
franca del Campo w prowincji
Teruel. Przypuszczalnie liczba o-

fiar okaże się jeszcze większa,
tym bardziej, że w czasie katastro­
fy wybuchł pożar w jednym z wa­
gonów. Katastrofa nastąpiła z po­
wodu zderzenia się pociągu pasa­
żerskiego z towarowym.

Prasę światową obiegły w ostatnich
dniach wstrząsające zdjęcia pochodzą­
ce z Wietnamu Północnego. Zdjęcia

ukazujące skutki barbarzyńskich nalotów
amerykańskiego lotnictwa na stolicę DRW
— Hanoi. Zburzone domy mieszkalne,
trupy cywilnej ludności — oto efekty
„strategicznych” nalotów, które według
interpretacji Waszyngtonu skierowane są
„wyłącznie” przeciwko obiektom wojsko­
wym i przemysłowym.

Komentując doniesienia napływające z

Wietnamu szereg dzienników zachodnich,
które dotychczas nie ukrywały sympatii
dla polityki amerykańskiej nie może
ukryć swego zażenowania wobec kłamli­
wych oświadczeń Pentagonu. Zachodnio-
niemiecka „Die Welt” pisała otwarcie:
„Trudno uwierzyć przeciętnemu człowie­
kowi, że zburzone domy mieszkalne i
zwłoki cywili mogą być strategicznymi
celami”. Znacznie ostrzej i otwarciej okre­
śla zbrodnicze naloty na Hanoi prasa
francuska, która nie ukrywa, iż to co dzie­
je się w Wietnamie musi podważać za­
ufanie światowej opinii publicznej co do
prawdziwości oświadczeń amerykańskich
czynników

O jakież
Dbały o

wien czas

w czasie których nie szczędzi zapewnień
o dobrych intencjach Stanów Zjednoczo­
nych i jego osobistej chęci znalezienia
środków dla pokojowego zakończenia kon­
fliktu wietnamskiego. Dziennikarzom —

by nie zapomnieli tego, co mówi prezy­
dent— wręcza się powielony tekst oświad­
czenia Johnsona. Ale równocześnie — tyl­
ko, że już bez udziału dziennikarzy —

przygotowuje się coraz to nowe plany
eskalacji wojny. Wysyła kolejne oddziały
interwencyjne, wydaje polecenia natęże­
nia ataków lotniczych przeciwko ludności
Wietnamu Północnego.

rządowych.
to oświadczenia chodzi?

popularność Johnson co pe-
urządza konferencje prasowe,

Tak więc puste obietnice i tragiczne
fakty. Fakty świadczące o tym, iż rząd
amerykański nie zamierza zrezygnować z

kontynuowania zbrodniczej interwencji w

Wietnamie, nie licząc się z coraz po­
wszechniejszym protestem światowej opi­
nii publicznej.

Jaskrawym dowodem obłudy amery­
kańskich czynników rządowych może być
także reakcja Waszyngtonu na apele se­
kretarza generalnego ONZ U Thanta oraz

papieża Pawła VI o przerwanie bombar­
dowania Wietnamu Północnego w okre­
sie świątecznym i noworocznym. Wa­
szyngton zapowiedział „szczegółowe zba­
danie tych apeli”. Równocześnie lotnictwo
amerykańskie otrzymało polecenie zwięk­
szenia ilości nalotów na miasta i wsie
wietnamskie. Związana z Waszyngtonem
prasa reakcyjną poinformowała cynicznie
czytelników, iż „większa ilość nalotów na

Hanoi ma na celu wyrównanie ewentual­
nej straty czasu powstałej w wypadku
przyjęcia przez rząd propozycji w sprawie
okresowego wstrzymania ataków przeciw­
ko DRW”. Jeszcze jedna to próbka „do­
brej woli” prezydenta Johnsona i rządu
amerykańskiego.

Ostatnie naloty amerykańskie na Hanoi
wywołały potężną falę protestu w całym,
świecie, Nie brak tu również głosu Polski.
W Warszawie i wielu innych miastach
polskich odbywają się masówki i wiece

protestacyjne, w czasie których społe­
czeństwo polskie domaga się położenia
kresu zbrodniom amerykańskiej interwen­
cji w Wietnamie. Barbarzyństwo — to

określenie, jakie najczęściej pada w cza­
sie tych spontanicznych wieców protesta­
cyjnych. Trudno bowiem inaczej nazwać
to, czego dopuszczają się Stany Zjedno­
czone w stosunku do narodu wietnam­
skiego, który bohatersko broni swojej nie­
podległości.

Panorama Sztokholmu, to­
nącego nie w jesiennych
mgłach, lecz... w kłębaeh
dymu i kurzu, które wy­
dobywając się z kominów
fabryk, bezustannie wiszą

nad miastem.
Foto — CAF-Pressens Bild
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Józef KŁAJA

Konga i Angoli
PARYŻ (PAP)

Według doniesień AFP z

Kinszasy, na pograniczu Kon­
ga i Angoli doszło w ostat­
nich dniach do incydentów w

rejonie na południowy zachód
od kongijskiej stolicy. Naj­
pierw około stu żołnierzy por­
tugalskich wtargnęło do wios­
ki kongijskiej Lombo (5 km od

granicy), gdzie strzelali i rzu­
cali granaty ręczne, raniąc
wielu przebywających tam u-

chodźców angolskich. Po wy­
cofaniu się, na skutek in­
terwencji wojsk kongijskich,
Portugalczycy wkrótce wróci­
li do tej wioski, gdzie zatruli
studnię. Tegoż dnia z teryto­
rium Angoli prowadzono ogień
z moździerzy i broni maszyno­
wej na wioskę Kuzi. Jedna
osoba poniosła śmierć, a kil­
ka zostało rannych. Rów­
nież ten atak odparły wojska
kongijskie. Od tego czasu za­
notowano na pograniczu kilka
dalszych podobnych wypad­
ków,

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera donosi z

Salisbury, że szef rebelianc-
kiego reżimu białych osadni­
ków Rodezji łan Smith zwró­
cił się do premierów Australii
i Nowej Zelandii, by powołali
komisję dla zbadania poglą­
dów opinii publicznej w Ro­
dezji na temat odrzuconych
przez Smitha propozycji bry­
tyjskich. Brytyjskie koła rzą­
dowe są jednak zdania, iż

obaj premierzy zignorują tę
sugestię, gdyż nie będą chcie-
li ingerować w stosunki mię­
dzy Londynem a Salisbury.

Korespondenci zachodni do­
noszą ze stolicy Rodezji, iż nie
zauważa się tam objawów za­
niepokojenia sankcjami. Decy­
zja Rady Bezpieczeństwa w tej

Rokowania między
Irakiem a IPC

KAIR (PAP)
Jak donosi Agencja France

Presse z Bagdadu, w sobotę <

rozpoczęły się tam rozmowy
między rządem irackim a

przedstawicielami „Iraq Pe­
troleum Company”. Ze stro­
ny Iraku rozmowy prowadził
premier Talib i dyrektor ge­
neralny do spraw ropy nafto­
wej Ismail, a ze strony IPC
dyrektor generalny towa­
rzystw naftowych działają­
cych na terenie Iraku, Chri-
stopher Dalley oraz kontro­
ler generalny Bianchi.

Dotychczas nie podano żad­
nych szczegółów, jeśli chodzi
o przebieg rozmów. Stwier­
dzono jedynie, że będą one

kontynuowane.

sprawie nie była niespodzian­
ką dla białych osadników w

Rodezji i reżim Smitha nie
uznał nawet za konieczne
zwołać specjalnej sesji gabi­
netu w tej sprawie. Jak pi­
sze korespondent Reutera, bia­
li mieszkańcy Rodezji są pod
wpływem propagandy rządo­
wej głoszącej, że sankcje
przymusowe nie wywrą więk­
szego skutku niż dotychczaso­
we sankcje dobrowolne. Istnie­
je tam powszechne przekona­
nie, iż można będzie obejść
sankcje i w związku z tym
pokłada się szczególne nadzie­
je w postawie rządów Repu­
bliki Południowej Afryki i
Portugalii, które zaopatrują
Rodezję m. in. w ropę nafto­
wą. Nadzieje te zostały umoc­
nione przez sobotnią wypo­
wiedź południowoafrykańskie­
go min. komunikacji, Schoe-
mana, który w wywiadzie dla
wychodzącego w Johannes-
burgu pisma „Sunday Times”
stwierdził, iż rząd Republiki
Płd. Afryki nie weźmie udzia­
łu w sankcjach nałożonych
przez ONZ na reżim Smitha
i będzie kontynuował „nor­
malną wymianę handlową” z

Rodezją.

Strajk kolejarzy włoskich
RZYM (PAP)

Ponad 40 tysięcy kolejarzy wło­
skich przystąpiło w sobotę wie­
czorem do ogólnokrajowego straj­
ku, domagając się skrócenia ty­
godnia pracy. W sobotę wieczór

tysiące podróżnych, turystów i
Włochów udających się na świę­
ta Bożego Narodzenia do domów,
utknęło na stacjach kolejowych.
Autobusy z odkomenderowanymi
z wojska i policji kierowcami

odwoziły pasażerów ze stacji do
domów.

Przepisy nie
— to tytuł publikacji Izy

Marcisz z grudniowego
„Głosu Młodzieży Wiej­
skiej”. Fragment: „W kra­
kowskim okręgu szkolnym,
podobnie jak w innych,
znajdują się podania rodzi­
ców o wypisanie dziecka ze

szicoły ze względu na po­
trzebę pomocy w gospo­
darstwie. Przykład pierw­
szy z brzegu. Podanie do
Urzędu Rady Ministrów o

zwolnienie z obowiązku
szkolnego syna Emila, uro­
dzonego w roku 1952. Mat­
ka, gospodyni z powiatu
nowotarskiego, prośbę mo­
tywuje koniecznością po­
mocy w 6-hektarowym go­
spodarstwie...

...bywało, że ojciec dziec­
ka wezwany do Wydziału
Oświaty w powiecie bez
słowa płacił karę 500 zł
(za niewysyłanie dziecka do
szkoły — przyp. O. J.), do­
dając,żetomusięitako-
płaca, bo gdyby najął do
pracy obcego to musiałby
dać 100 zł dziennie. Czysty
zysk w gospodarstwie”.

Te i inne przytoczone
przez autorkę fakty powin­
ny wzbudzić potrzebną
czujność władz oświato­
wych.

wystarczą

Utopia
Jeremiego Przybory
Krzysztof Teodor Toeplitz w

ostatnim, podwójnym numerze

W
czesności’

pisze w wymienianej już przez
nas rubryce „W poszukiwaniu
perspektywy”: „Jest faktem

pokolenie rocznik trzydziesty
o bardzo poplątanej i wielo­
wątkowej biografii. Wchodziło
w życie społeczne długo i z

poważnymi komplikacjami. Je­
go biografię formowała jesz­
cze praktyka społeczna lat

trzydziestych i pierwsze pięć
lat czwartego dziesięciolecia.
Można zarzucić, że pierwsze
doświadczenia są zbyt odległe,
by odgrywały jakąś rolę. My­
ślę inaczej. Jakby nie były
dziecinnymi doświadczenia

zdobyte w tym przedziale cza­
sowym, nie można pomniej­
szać ich znaczenia. „Skojarze­
nia najwcześniejsze są naj­
trwalsze” — tę refleksję Ema­
nuela Kanta przywykłem sza­
nować pod naciskiem powta­
rzalnych doświadczeń i obser­
wacji. Pokolenie rocznik trzy­
dziesty wchodziło w życie
społeczne po czterdziestym
piątym roku. Wiele przyczyn
spowodował ten wczesny start.

Straty biologiczne szczególnie
silne w pokoleniu wcześniej­
szym, ogromny brak facho­
wych kadr, potrzeby związa­
ne z przeobrażeniami rewolu­
cyjnymi w kraju. Wchodziliś­
my w życie na zasadzie jego
afirmacji, przy czym miało
ono dla nas tak oczywisty u-

rok i wartość w porównaniu
z tym, co zostawiliśmy za so­
bą, że jego afirmacja nierzad­
ko przybierała postać tylko a-

klamacji tym naturalniejszej i
moralnie czystej, że dziesiąt­
kom tysięcy z nas przeobraże­
nia socjalistyczne dawały o-

sobistą, ogromną, ludzką szan­
sę”.

(OLG. JĘDRZ.)

WYNIKI OTWARTEGO KONKURSU

Rozstrzygnięcie Foto-Konkursu Tysiąclecia

Władysław Rospondek
laureatem

W sobotę odbyło się w re­
dakcji „Gazety Krakowskiej”
posiedzenie jury Foto-Kon­
kursu Tysiąclecia, ogłoszone­
go przed rokiem przez redak­
cję „Gazety Krakowskiej”. W
skład jury weszli: STEFAN
BERDAK, artysta grafik, WA­
CŁAW NOWAK, artysta fo­
tografik członek Związku Pol­
skich Artystów Fotografików,
dr STANISŁAW PETERS, re­
daktor „Gazety Krakowskiej” i
EDWARD WĘGLOWSKI, ar­
tysta fotografik, członek Zwią­
zku Polskich Artystów Foto­
grafików.

Na Konkurs wpłynęło 345
fotogramów. Jury przyznało
następujące nagrody:

I nagrodę „GAZETY KRA­
KOWSKIEJ” — aparat Zor-
ka 6 wraz z filtrami WŁADY­
SŁAWOWI ROSPONDKOWI,
Kraków, za cykl zdjęć z defi­
lady Tysiąclecia w Warsza­
wie.

II nagrodę WOJEWÓDZ­
KIEGO ZWIĄZKU ZRZE­
SZEŃ PRYWATNEGO HAN­
DLU I USŁUG — aparat fo­
tograficzny „Start” FERDY­
NANDOWI SOLOWSKIEMU
z Teatru Rozmaitości w Kra­
kowie za cykl zdjęć przedsta­
wiających zwyczaje i obyczaje
ludu wsi podkrakowskich,
głównie Bibie.

III nagrodę pieniężną WY­
DZIAŁU KULTURY MIEJ­
SKIEJ RADY NARODOWEJ
— ADAMOWI BUJAKOWI z

Krakowa za cykl zdjęć przed­
stawiających uroczystości kra­
kowskie z okazji Tysiąclecia.

III nagrodę WYDZIAŁU

I nagrody
KULTURY WOJEWÓDZKIEJ
RADY NARODOWEJ — apa­
rat fotograficzny „Smiena” i
sześć filmów małoobrazko­
wych „ORWO” JANOWI GA­
JEWSKIEMU z Kółka Foto­
graficznego przy Państwowym
Zakładzie Poprawczym w Tar­
nowie za zdjęcia z przedsta­
wienia z okazji 1000-lecia.

IV nagrodę „GAZETY
KRAKOWSKIEJ” dwie pusz­
ki filmów małoobrazkowych
ADAMOWI GŁUCOWI, za se­
rię zdjęć z okazji Tysiąclecia.

Poza tym jury przyznało
dyplomy honorowe „GAZETY
KRAKOWSKIEJ” następują­
cym osobom: mgr
Skwarkowi z Zakopanego, Ta­
deuszowi Gaborowi z Oświęci­
mia, Jerzemu Baranowskiemu
z Krąkowa i Zenonowi Paw­
łowskiemu z Krakowa.

Nagrody można otrzymać od
poniedziałku w redakcji „Ga­
zety Krakowskiej”. Zakończe­
niem Konkursu będzie, wysta­
wa prac.

Jerzemu

RODZINOM
tragicznie zmarłych

PRACOWNIKÓW
TEATRU „ROZMAITOŚCI”

składamy wyrazy
głębokiego żalu

serdecznego współczucia
DYREKCJA i ZESPÓŁ

Miejskiego Teatru

Muzycznego w Krakowie

i

<»

(»
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(’

na nowa nazwę dla

Krakowskich Zakładów Przemysłu Odzieżowego
w KRAKOWIE

opublikowanego w „Gazecie Krakowskiej”
dnia 12 listopada 1966 r.

Na konkurs wpłynęło 1727 haseł.

Jury konkursu przyznało:
I

II
nagrodę w wysokości 6.000 zł za hasło „VISTULA”
nagrodę w wysokości 2.000 zł za hasło „WAWEL-
MODA”

nagrody nie przyznano.III

Wyróżnienie przyznano hasłu „KRAKOWIAK”.
I nagrodę za hasło „VISTULA” rozdzielono między
autorów, po 1.500 zł dla każdego:
1)

4

2)

3)

4)

PRZERWA
W RUCHU POCIĄGÓW

NA SZLAKU

BIECZ — SKOŁYSZYN
DOKP Kraków, zawiadamia, że

w związku z wykonywaniem ro­
bót mostowych, w dniu 21 gru­
dnia 1966, od godziny 7.10 do 12.40,
ruch pociągów na szlaku Biecz —

Skołyszyn będzie wstrzymany.
Przewóz podróżnych od stacji

Biecz do stacji Skołyszyn i od­
wrotnie odbywać się będzie auto­
busami PKS.

Rodzinom ofiar kata-

strofy i Zespołowi Tea­
tru „Rozmaitości” składa

wyrazy głębokiego współ­
czucia i żalu

DYREKCJA i ZESPÓŁ
TEATRU GROTESKA

RODZINOM ofiar tra- !
gicznej katastrofy oraz

całemu Zespołowi Tea­
tru Rozmaitości skła­
damy wyrazy głębokiego
współczucia i bólu

EGZEKUTYWA
KP PZPR

W MYŚLENICACH

godło „Alfa” — Adam Dziok, Kraków, ul. Wro­
cławska 62/49,
godło „Zieleń” — mgr Maria Nożyńska, Kraków,
ul. Komorowsiego 5/5,
godło „Flisak” — Jerzy Lęcznar, Kraków, Nowa
Huta, Osiedle Wandy 10/16,
godło „Styl” — Andrzej Kuźmiński, Kraków, ul.

Zagrody 6/9.

nagrodę za hasło „WAWEL-MODA” otrzymująII
autorzy, po 1.000 zł:

godło „Kilogramy” — Krystyna Galińska, Kraków,
ul. Obopólna 6/II/1,

godło „Poldek” — Waldemar Ostrowski, Kraków,
ul. Garncarska 7/8.

Nagrody po 400 zł za wyróżnione hasło „Krakowiak”
otrzymują autorzy:

1)

2

l'

(•

2)

3)

4)

5)

godło „Adam” — M. Rypulak, Zabierzów k. Kra­
kowa, ul. Niecała 3, m. 12,
godło „Maur” — Urszula Małobrody, Jaworzno,
Osiedle Górnicze, blok 6, m. 6,
godło „Theta” — Tadeusz Ziemiański, Kraków,
ul. Krowoderska 65-b,
godło „Styl” — Andrzej Kuźmiński, Kraków, ul.
Zagrody 6, m. 9,
godło „M” — Maciej Iwanicki, Kraków, ul. Sław­
kowska 4/3.

Decyzje Jury są ostateczne i nieodwołalne.

RODZINOM i NAJBLIŻSZYM
aktorów i pracowników Teatru „Rozmaitości”, którzy zgi­
nęli na posterunku pracy i sztuki oraz całemu

ZESPOŁOWI TEATRU „ROZMAITOŚCI”
wyrazy głębokiego żalu i najserdeczniejszego współczucia
składa

PREZYDIUM WOJEWÓDZKIEJ RADY NARODOWEJ

W KRAKOWIE

RODZINOM aktorów i pracowników Teatru

„Rozmaitości”, którzy zginęli tragicznie w służbie upow­
szechniania kultury na terenie województwa krakowskiego

oraz ZESPOŁOWI TEATRU „ROZMAITOŚCI”
od którego odeszli niezapomniani przyjaciele — wyrazy naj­
serdeczniejszego współczucia składa

WYDZIAŁ KULTURY
PREZYDIUM WOJEWÓDZKIEJ RADY NARODOWEJ

W KRAKOWIE
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Dziś poczptek sejmowej debaty budżetowej

KSZTAŁT
nowego

PLANU
Wyjątkowo pracowita jest

tegoroczna jesień sejmowa. W
krótkim czasie po długich,
analitycznych pracach nad
5-latką, podjęto w końcu li­
stopada, najpierw w komis­
jach dyskusje nad projektem
planu na rok przyszły. Fina­
łem tych dyskusji będzie roz­
poczynająca się dziś na

Wiejskiej generalna debata
budżetowa.

Nowy plan — jak wynika
ż dotychczasowych analiz sej­
mowych odpowiada tym ten­
dencjom, które charakteryzu­
ją cały program 5-letni, a za­
tem jest wyważony, skon­
struowany raczej ostrożnie,
preferujący zdecydowanie
działanie na rzecz nowoczes­
ności i jakości. W myśl pro­
jektu wartość produkcji glo­
balnej przemysłu wzrosnąć ma

w przyszłym roku o 6,2 proc,
w porównaniu z 1966 r., a w

1968 r. o dalsze 7,8 proc.
Znacznie szybsze od przecięt­
nego tempo rozwoju mieć bę­
dą przemysły chemiczny, ma­
szynowy, hutnictwo metali
nieżelaznych, przemysł odzie­
żowy i szklarski.

W odniesieniu do przemysłu
zwraca uwagę mocne zaakcen­
towanie w projekcie proble­
matyki materiałowej. Uwida­
cznia się to zarówno w założe­
niu dużego rozwoju surowco­
wych gałęzi przemysłu i spe­
cjalnym podkreśleniu zadań
odnoszących się do oszczędnej
gospodarki materiałami, jak
i np. w fakcie, że wewnątrz
przemysłów przetwórczych na­
stąpią istotne zmiany struk­
turalne zmierzające do cza­
sowego ograniczenia rozwoju
branż zużywających duże
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Rozwój
rumuńskiego
sadownictwa

Rumuńscy sado­
wnicy planują w

ciągu najbliższych 4
lat uzyskanie półto­
ra miliona ton owo­
ców. Oznacza to

przeszło 50 proc,
wzrost w porówna­
niu ze stanem obec­
nym. Wzrost ten

przyniosą przede
wszystkim nowe sa­
dy, które założono
na tarasowo położo­
nych zboczach Po­
górza Karpackiego
w południowej i za­
chodniej części Ru­
munii. Zajmą one

do 1970 r. ponad 154
tys. ha. Natomiast
wszystkie młode sa­
dy zajmą 4 tys. ha.
W ten sposób nastą­
pi całkowite odświe­
żenie drzewostanu w

rumuńskich sadach.

ilości wyrobów hutniczych.
Mimo bowiem założonego w

planie wzrostu produkcji glo­
balnej hutnictwa żelaza o 3,8
proc, w dalszym ciągu utrzy­
ma się napięta syutacja w

dostawach wielu asortymen­
tów wyrobów hutniczych.

W dziedzinie rolnictwa
projekt planu zakłada, że plo­
ny podstawowych zbóż kształ­
tować się będą na poziomie
17,8 q z ha, a zatem na pozio­
mie średniej z lat 1963—1966.
Istotną nowością w tej dzie­
dzinie gospodarki jest rozsze­
rzenie kontraktacji zbóż, któ­
ra objąć ma areał 1.135 tys.
ha i która stanowi jedno z

najważniejszych zadań 1967 r.

Korzystna sytuacja paszowa
umożliwiła założenie dalszego
wzrostu pogłowia bydła o 3,1
proc, przy utrzymaniu pozio­
mu hodowli trzody chlewnej
w granicach tegorocznych.
Gwarancją urzeczywistnienia
zadań w rolnictwie jest m. in.
obszerny program inwestycyj­
ny. Na inwestycje w rolnic­
twie przeznaczy się w roku
przyszłym 32,2 mld zł, tj. o 2
mld więcej niż w 1966 r.

Wartość dostaw maszyn i na­
rzędzi rolniczych będzie około
15 proc, większa niż w tym
roku, a dostawy nawozów mi­
neralnych zwiększą się o 12
proc.

W trakcie dyskusji w ko­
misjach a w szczególności w

Komisji Planu Gospodarczego,
Budżetu i Finansów do rzą­
dowego projektu planu wpro­
wadzono 14 poprawek.

M. in. postanowiono zwięk­
szyć zadania w dziedzinie
wydobycia ropy naftowej. U-
dokumentowane już zasoby
ropy( oraz wzrost nakładów
na poszukiwania i rozpozna­
nie złóż uzasadniają taką
właśnie korektę. W myśl in­
nej poprawki „w celu zapew­
nienia przekroczenia zadań
planu 5-letniego w zakresie
budownictwa mieszkaniowego
należy zaawansować odpo­
wiednio stany surowe w bu­
downictwie w 1968 r.” Kilka
poprawek dotyczy sfery han­
dlu zagranicznego. 'Zmierzają
te poprawki do ulepszania
form i metod organizacji
sprzedaży na rynkach zagra­
nicznych, polepszenia jakości
i

_ estetyki opakowań, zacieś­
nienia współpracy między cen­

tralami handlowymi a prze­
mysłem zwłaszcza w zakre­
sie wieloletniego planowania
produkcji kierunków jej roz­
woju.

Uchwalono również sporo
dezyderatów pod adresem rzą­
du, które urzeczywistniane
będą — jak uczy praktyka —

w ciągu roku. Dezyderaty te

dotyczą m. in. przyspieszenia
rozbudowy przemysłu poligra­
ficznego, dofinansowywania
szpitali powiatowych przez
rady narodowe z wygospoda­
rowanych nadwyżek budżeto­
wych, wreszcie przyspieszenia
rozbudowy bazy szpitalnictwa
psychiatrycznego.

Także i do rządowego pro­
jektu budżetu na rok 1967
posłowie wprowadzili 8 po­
prawek. M. in. na wniosek
Komisji Pracy i Spraw Socjal­
nych zwiększono dotację dla
Polskiego Związku Niewido­
mych, a na wniosek Komisji
Oświaty i Nauki dotację dla
towarzystw naukowych z

przeznaczeniem na działalność
wydawniczą i popularyzacyj­
ną. Sporo miejsca w dys­
kusjach sejmowych zajęły
sprawy związane z opieką
społeczną. Na ten cel posta­
nowiono w budżetach tereno­
wych zwiększyć środki o 10
min zł. Do projektu planu
wprowadzony został ustęp, w

myśl którego: „należy rozwi­
jać inne formy pomocy spo­
łecznej a w szczególności o-

piekę nad chorymi w domu,
jak i różnorodną opiekę nad
rencistami, ludźmi starymi i

niedołężnymi pozostającymi w

domu”.
Oczywiście sama liczba po­

prawek nie oddaje całokształ­
tu wytężonej działalności sej­
mowej nad ostatecznym u-

kształtowaniem zadań planu
1967 roku i założeń gospodar­
czych na rok 1968. Wiele po­
selskich uwag, wniosków i po­
stulatów zgłoszonych w trak­
cie dyskusji wykorzystanych
zostanie w bieżących pracach
rządu i poszczególnych resor­
tów. Szerzej o tych uwagach
i wnioskach będzie mowa w

trakcie generalnej debaty
budżetowej, którą zainauguru­
je sprawozdanie Komisji Pla­
nu Gospodarczego, Budżetu i
Finansów. Przedłoży je nasz

reprezentant poseł Stanisław
Cieślak. (AW)

Na zdjęciu: mgr Witold Przymu­
szała umieszcza produkty żywno­

ściowe w liofilizatorze.
CAF — Staszysżyn
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Nowa odmiana

trzody szynkowej»

Przedstawiciele rol­
ników belgijskiej
Polonii przysłali
swego czasu Wyższej
Szkole Rolniczej w

Olsztynie kilka pro­
siąt rasy „Pietrain”
— wysokiej klasy
świń szynkowych.
Świnie tej rasy prze­
wyższają wszystkie
rasy mięsne. Ujemną
jednak ich cechą jest
duża wrażliwość na

zmianę warunków.
Dlatego też hodowcy
olsztyńscy skrzyżo­
wali je z rasą „złot­
nicką”, która z kolei
odznacza się dużą
żywotnością, plenno­
ścią i odpornością. W
ten sposób otrzyma­
li oni nową odmianę
trzody szynkowej.

Pomoc
dla hodowców

jedwabników
® Zaledwie około 200

hodowców jedwab-
Wników jest zareje­

strowanych w na-

Nsjym województwie.
Niemniej jednak ist-

Oniejący stan drzew i
krzewów morwo-
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U
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wych jest wykorzy­
stany do maksimum.
Hodowla jedwabni­
ków daje ich hodo­
wcom pokaźne do­
chody, przemysłowi
cenny surowiec. Ist­
nieją więc możliwo­
ści rozwijania tej
hodowli przy pomo­
cy Centrali Surow­
ców Włókienniczych
i Skórzanych, która
zawiera umowy kon­
traktacyjne. Nato­
miast wydziały pre­
zydiów7 PRN udzie­
lają 50 proc. bez­
zwrotnej dotacji na

zakup sadzonek
drzew i krzewów
morwowych,

Na zdjęciu: Centralne Labolato-
rium Przemysłu Koncentratów

Spożywczych w Poznaniu w któ­
rym przeprowadzono próby liofi­
lizacji produktów żywnościowych.

CAF — Staszyszyn

WODY
Bliskie są już czasy,

gdy jeden harcerz bę­
dzie mógł zmieścić w

swoim plecaku żywność
dla całej drużyny, wę­
drującej na górskiej
wycieczce. Sprawi to
nowa metoda utrwala­
nia produktów żywno­
ściowych zwana liofili­
zacją. Jej zastosowanie
oowiem zmniejsza cię­
żar produktu nawet 20-
krotnie. Aby zrozumieć,
na czym polega nowa

technologia należy
przypomnieć sobie z da­
wnych lat szkolnych —

zjawisko sublimacji.
Jest to proces fizyczny,
przejścia ciała stałego
w stan gazowy z pomi­
nięciem stan i ciekłego.
W naszym wypadku —

lodu w parę wodną. Za­
mraża się więc produk­
ty spożywcze do tempe­
ratury —25st.C, a na­
stępnie podgrzewa w ’-

dealnej próżni. Zamro­
żona woda w jednej
chwili zamienia się w

parę wodną, ulatniając
się z produktu. Powsta-

je w rezultacie koncen­
tratowadzeod5do15
°/ó pierwotnego ciężaru
produktu. Wystarczy go
włożyć do wody, aby
odzyskał swe dawne,
naturalne właściwości,
barwę, smak, zapach o-

raz witaminy łącznie z

witaminą C, najwraż­
liwszą na wszelką ob­
róbkę. Można w ten

Świąteczne zakupy
Święta tuż, tuż — czas więc najwyższy pomyśleć o zro­

bieniu odpowiednich zakupów. Okazją ku temu była wczo­
rajsza niedziela, jako że większość sklepów krakowskich —

zgodnie z zarządzeniem Wydziału Handlu — było otwartych
jak w normalne dni. Nie odstraszył krakowian siąpiący od
samego rana deszcz. W sklepach panował ożywiony ruch.
Największym powodzeniem cieszyły się stoiska ze słody­
czami i pamiątkarskie — wiadomo, kupowano tu prezenty
gwiazdkowe, ale również i sklepy innych branż nie mogły
narzekać na brak klientów. Jednym słowem — była to nie­
dziela, która dobrze zapisała się w obrotach handlowych,
a równocześnie umożliwiła pracującym mieszkańcom po­
czynienie przedświątecznych zakupów.

Wszystkim klientom przypominamy, że od dzisiaj nie
obowiązuje zarządzenie wprowadzające ograniczenia ilościo­
we w jednorazowej sprzedaży mięsa, wędlin i innych ar­
tykułów mięsnych. Większość krakowskich sklepów w celu
ułatwienia zakupów otwiera w tym tygodniu dodatkowe
stoiska zarówno wewnątrz jak i na zewnątrz placówek han­
dlowych.

INTERESUJĄCY POKAZ

Przez trzy dni w Domu Turysty trwał pokaz regional­
nych wyrobów produkowanych przez Spółdzielnię Pracy
Przemysłu Artystycznego im. S. Wyspiańskiego. Spółdziel-

Sobota i niedziela
w Krakowie

nia, której wyroby znajdują licznych nabywców nie tylko
w naszym kraju, ale i w krajach Europy, Azji, Afryki —

pokazała swoją najnowszą produkcję, a więc: samodziały,
kilimy, futrzaki, zasłony do okien, szale, chustki, wyroby
pamiątkarskie (m. in. lalki w 37 strojach ludowych). Nie

wszyscy może wiedzą, że spółdzielnia wykonuje także szty­
chy na płótnie przedstawiające miasta polskie, m. in. War­
szawę, nasz Kraków, że dzięki własnej drukarni urucho­
miono produkcję artystycznych pocztówek dla „Ruchu”, że
wreszcie w ostatnim czasie przystąpiono do produkcji ludo­
wych strojów na zamówienie naszych zespołów artystycz­
nych. Krótko mówiąc — produkcja na „wysoki medal”.

KONCERT UGZNlOW SZKOŁY MUZYCZNEJ
W NOWEJ HUCIE

Państwowa Szkoła Muzyczna nr 2 w Nowej Hucie w ra­
mach obchodów Tysiąclecia Państwa Polskiego zorganizo­
wała cykl uroczystych koncertów w wykonaniu swoich
uczniów i pedagogów. Ostatnim akcentem tychże uroczy­
stości był koncert muzyki polskiej w wykonaniu uczniów
szkoły, który odbył się wczoraj w Teatrze Ludowym.
W koncercie wzięli udział soliści różnych klas instrumen­
talnych oraz chór i orkiestra szkolna.

OTWARTO „UNIWERSALNĄ”!
Ostatnio została otwarta po generalnym remoncie jadło­

dajnia „Uniwersalna” przy ul. Lubicz. Ten lokal gastrono­
miczny II kategorii dysponuje obecnie właściwym zaple­
czem oraz estetycznie urządzonym wnętrzem. „Uniwersal­
na” przeznaczona będzie głównie do obsługi wycieczek tu­
rystycznych i co najważniejsze będzie to lokal bezalkoho­
lowy. (ans)

Krako­
wowi

Na półkach księgarskich
ukazał się nowy album
krakowski. Tym razem al­
bum pt. „Kraków” został
wydany przez znane ze

staranności wykonania i
wysokiej wartości prezen­
towanych prac Wydawnic­
two .Arkady”. To prawda
— album jest stosunkowo
drogi — 150 zł. Ale praw­
dą jest także, iż trudno
byłoby znaleźć wydawnic­
two albumowe tej rangi
graficznej i artystycznej
spośród wszystkich dotych­
czas wydanych.

Wartość albumu podnosi
wysoka artystyczna jakość
184 zdjęć, szereg reproduk­
cji kolorowych oraz przy­
stępny i zwięzły zarys hi­
storyczny pióra Jerzego
Dobrzycklego. Dodajmy tu
— co istotne — iż opraco­
wanie fotograficzne spo­
czywało w rękach Edmun­
da Kupieckiego.

Można się cieszyć, iż al­
bum pt. „Kraków” wyda­
ny został w stosunkowo
wysokim nakładzie (30 tys.
egz.). I możną (nie poprze-
stajmy na gratulacjach dla
„Arkad”!) wyrazić przeko­
nanie, że nie jest to nakład
wystarczający. Ale — mo­
żna także wyrazić żal, że

tego rodzaju, tak potrzebne
dla wielotysięcznej rzeszy
odwiedzających Kraków,
wydawnictwo ukazuje się
prawie że „pomnikowo”.
Ale — to już całkiem in­
na sprawa, nb. przyda­
jąca splendoru „Arkadom”.;

(-)

sposób koncentrować
grzyby, jarzyny, mięso,
zupy, a nawet produk­
ty mleczne. Po przygo­
towaniu do spożycia
smakują jak świeże.
Metodę tę stosują już
na świecie bardziej
znane firmy koncentra­
tów. U nas kończy się
już okres prób labora­
toryjnych oraz przygo­
towuje wprowadzenie
produkcji na skalę
przemysłową w Zakła­
dach Koncentratów
Spożywczych w Kaliszu,
wyposażając je w im­
portowane holenderskie
urządzenia. Pierwsze
produkty liofilizowane
na skalę przemysłową
otrzymamy w II kwar­
tale 1967 roku. A więc
czy i jak ułatwią one

przechowywanie żyw­
ności i prowadzenie go­
spodarstwa domowego
— przekonamy się już
niedługo. (SE)

Na zdjęciu: Tak wygląda­
ją zliofilizowane jarzyny,

grzyby i owoce.

CAF — Staszyszyn
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W GRUDZIEŃ poniedziałek urbana

KAMERALNY (Teatr Jednego
Aktora): Teatr pana Sienkiewi­
cza — 19.15, RAPSODYCZNY:

Kopciuszek — 11, MUZYCZNY

(Teatr Słowackiego): Dama Piko­
wa — 19.15, JAMA MICHALIKA:

Atociraj—20.30.
Pozostałe teatry nieczynne.
Teatr im. SOLSKIEGO w Tar­

nowie: Potop — 15.

APOLLO: Przygody Wernera
Holta (NRD, 16 lat) — 15.45, 19.
CHEMIK: Matka i córka (wł., 18

lat) — 17, 19. DOM ŻOŁNIERZA L
Strzelba z Nevesinje (jug., 12 lat)
— 15.45, 18, 20.15. KULTURA: nie­
czynne. MASKOTKA: Ali i wiel­
błąd II s. (ang., 9 lat) — 15.30,
17.30 . Nikodem Dyzma (poi., 16

lat) — 19.30. MELODIA: Miłość

blondynki (CSRS, 16 lat) — 16, 18,
20. MIKRO: remont. MINIATUR­
KA: Gdzie jest generał (poi., 12

lat) — 10, 12. Dwa plus trzy, Ćwi­
czebny rejs, Pałac, Stradivarii 66
— 15, Rio Bravo (USA, 12 lat) —

16, 18.45. MŁ. GWARDIA: Wielki
skok (fr.-wł., 16 1.) 13.30, 15.30, 17.45.
ROTUNDA: remont, SZTUKA:

Sposób na kobiety (ąpg., 18 lat)
— 16, 18, 20. TĘCZA: Dwa oblicza

zemsty (USA, 14 lat) — j8. WAN­
DA: 200 mil do domu (USA, 7 lat)
— 15.45, 18, 20.15. WARSZAWA: Vi-
va Maria (fr. -wł., 16 lat) — 15.45,
18, 20.30. WISŁA: Święta wojna
(poi. 11 lat) — 16, 18, 20.15. WOL­
NOŚĆ: Zejście do piekła (poi.,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. WRZOS:

Trzej muszkieterowie, II s. (fr. -

wł., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

ZDROWIE i ZUCH: nieczynne.
ZWIĄZKOWIEC: Męski piknik
(jug., 14 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT: Dwa złote colty (USA, 16

lat) — 15.45, 18, 20.30. ŚWIT mała
sala: Zawsze w niedzielę (poi. 11

lat) — 15, 17, 19. ŚWIATOWID:
Czarny Tulipan (fr., 14 lat) —

15.45, 18, 20.15. ŚWIATOWID mała
sala. Gangster i urzędnik (USA,
16 lat) — 15, 17, 19.15. SFINKS:
Burza nad stepem (wł. -fr., 14 lat)
— 15.45, 18, 20.15.

ENERGETYK, SWOSZOWIAN-

KA, BALLADYNA, KOLOROWE,
ORION — nieczynne.

PROKOCIM — ZZK: nieczynne,

CHIRUiiGlCZNY i !NxERNl-i
STYCZNY: Trynitarską 11, LA­
RYNGOLOGICZNY: Kopernika
23, OKULISTYCZNY: Kopernika
38, NEUROLOGICZNY: Botanicz­
na 3, UROLOGICZNY: Grzegó­
rzecka 18, PEDIATRYCZNY: Pro-
kocim.

POGOTOWIE
RATUNKOWE:

•Siemiradzkiego — tel. 09 .

Podgórze — tel. 625-50, 657-57.

Grzegórzki — tel. 209-01, 205-77 .

Nowa Huta — tel. 422-22, 417-70.

RWiaDSLMOfl
Szczepańska 1, Krakowska 19,

Długa 88, Dzierżyńskiego 36b, pl.
Matejki 2, Prokocim — Kolejowa
N. Huta — os. Wandy 23.

15.00 Wlad. 15.05 Z życia Zw. Radź.
15.25 Radiowa skrzynka muzycz­
na. 15.50 ,,Ubezpieczenie dobro­
wolne”. 15.55 Radio-reklama. 16.Ot

„Popołudnie z młodością”. 17.55
Wiad. 18.00 „Na estradach świa­
ta”. 18.45 Kurs jęz. ros. 19.00 „Z
księgarskiej lady”. 19.10 Uniw.

radiowy. 19.30 Koncert Ork. PR.
20.00 Dziennik, 20.26 Wiadomości

sportowe. 20.43 „Sprawa M. J . H.*»
— opow. 21 .03 Z rozrywkowego
repertuaru. 21.30 „Sonety Szek­
spira”. 21.50 Muz. epoki Szekspi­
ra. 22.15 Reportaż literacki. 22 .35
Jazz. 23.00 Dziennik. 23.10 Wiad.

sport. 23.15 Z muz. kameralnej.
24.00 Wiad. 0 .05—3.00 Program z

Gdańska.

PROGRAM II

Godz. 5.00 Wiad. 5 .06 Muz. 5.30
Wiad. 5.36 Muz. 6 .10 Progn. pog.
(Kr). 6 .20 Gimn. 6.30 Dziennik. 6.40
Radio-reklama. 7 .01 „Co nam ty­
dzień niesie”. 7.30 Dziennik. 7.48

Progn. pog. (Kr). 8.05 Radio-re­
klama (Kr). 8 .15 Kurs jęz. ang.
8.30 Wiad. 8 .35 Uniw. radiowy.
8.45 Gra ork. H. Zachariasa. 9.00
Muz. popularna. 9.30 W Jeziora­
nach. 10.00 Wiad. 10.05 Melodie 1

piosenki. 10.50 „Człowiek o któ­
rego upomniało się morze”. 11.10

Porady praktyczne dla kobiet.
11.20 Koncert. 11 .55 Kom. o st.

wód. 12.05 Wiad. z kraju i ze

świata. 12.25 Rep. z IX Ogólno­
polskiego Konkursu Zespołów
Artystycznych Niewidomych w

Kielcach. 12 .45 „Reflektorem po
świecie”. 13.00 „Z wizytą w Ten-

czynku” — rep. 13.10 Aud. regio­
nalna. 13.35 Aud. dla dzieci. 13.50

„Każdy pracuje za siebie same­
go”. 14.00 Muz. franc. 14 .35 „Fa­
la 56”. 14 .45 Melodie z trzech kra­
jów. 15.30 Dla dzieci st. „Obrazki
ze świata”. 15.50 Muz. 16.00 Wlad.
• 6.05 Publicystyka. 16.15 Tańce lud.
16.35 And. aktualna (Rz). 16.40 Fel.

spor*, (R')i '6.50 WiacJ, iieml

D
zień jest dla nich
nocą. Niektórzy za­
pamiętali zieleń liś­
ci, kolory tęczy, bar­
wę nieba. Ale są i
tacy, co nigdy nie

widzieli twarzy matki. Ich
tęsknota do światła jest o-

gromna. „Pochodnia”, „Świa­
tełko", „Promyczek” — oto

tytuły, jakie nadają swoim
czasopismom. Mijamy ich w

ulicznym rozgwarze i tłoku.
Chodzą powoli i ostrożnie.
Oni nie mogą się spieszyć.
Rytmowi ich kroków towarzy­
szy stukot białej laski, cza­
sem pies-przewodnik.

Czy potrzebują pomocy?
Niewątpliwie tak. Ale ocze­

kują od nas — ludzi widzą­
cych pomocy życzliwej, ro­
zumnej i umiejętnej. W żad­
nym przypadku nie chcą li­
tości. Tymczasem jakże często
spotykają się właśnie z litoś­
cią, wścibską ciekawością lub
nieufnością. Jakże często ten,
kto wyciągnie dłoń do ociem­
niałego, aby pomóc mu przy
wsiadaniu do tramwaju czy
przejściu przez jezdnię, zada-
je pytania: — Jak to się sta-

rzesz. 17 .00 „Kraków w historii
1 legendzie”. 17.15 Polskie zespo­
ły rozrywkowe. 17.30 Skrzynka in­
terwencji. 17.40 Dawna i współcz.
muz. polska. 18.00 Dziennik kra­
kowski. 18.10 Przegląd czasopism
krak. 18.20 „Rytmy”. 18.35 Radio-
reklama (Kr). 18.45 „Oni nie po­
trafią źle pracować”. 19.00 Wiad.
19.05 Muzyka i aktualności. 19.30
Koncert z nagrań Wielkiej Ork.

Symf. PR. 20.04 Wiersze Rainera
Marii Rilkego. 20.14 D . c . kon­
certu. 20.43 Męl. i piosenki film.
21.00 z kraju i ze świata. 21.27

Spr. z meczu boks, o Puchar Euro­
py Polska — Związek Radziecki
oraz Kronika sportowa. 22.45
Koncert. 23.20 Muz. tan. 23.50
Wiad. 24.00 Hymn.

TELEWIZ JA
Godz. 16.30 Kronika (Kr). 16.45

Wlad. 16.50 Film z s.: „Zaczaro­
wany ołówek”. 17.00 „Rozkosze
łamania głowy”. 17.20 „Klakson”
— magazyn. 17.35 „Gorąca linia”.
18.15 Spr. z rewanżowego spotka­
nia finałowego o Puchar Europy
w boksie ZSRR — Polska. 19.30
Dobranoc. 19.40 Dziennik. 20.’0
Przemówienie szefa Stałego
Przedst. Narodowego Frontu

Wyzw. Wietnamu Pol. w VI ro­
cznicę powstania NFWW Pid.
20.20 Teatr TV: „Antygoną”. 21.20

„Eureka” — mag. 21.50 „Nasze
będzie zwycięstwo” — film dok.

prod. NFWW Płd. 22 .20 Dziennik.
22.35 Program na jutro.

SPRAWY DNIA CODZIENNEGO

LUDZIE

z białymi
LASKAMI

ło, że pan stracił wzrok? —

Czy pani kiedyś widziała? —

Czy pan absolutnie nic nie
widzi?... Nie trzeba chyba
tłumaczyć, źe nie każdy chcę
opowiadać historię swego ży­
cia. Czy można się dziwić, że

nagabywany ma dość takiej
„pomocy”, za którą ma płacić
opowieścią, dlaczego nie może

zobaczyć twarzy intruza.

Ludzie z białą laską, to lu­
dzie o dużym harcie woli, dą­
żący do zdobycia samodziel­
ności życiowej i życiowego a-

wansu. Są wrażliwi i ambit­
ni. Świat ludzi pozbawionych
wzroku pragnie w świecie lu­
dzi widzących mieć przyjaciół,
którzy ułatwią ociemniałym
rehabilitację społeczną i za­
wodową we wszystkich do­
stępnych dziedzinach życia.

Nie tylko szczotka

Przywykliśmy do tego, od
lat tak było, że ociemniali
trudnili się wyrobem szczotek.
Innego rodzaju prace były
dla nich niedostępne. Dziś od
tradycyjnej szczotki odeszli
już daleko. Coraz więcej spo­
śród nich uczy się i zdobywa
nowe zawody.

Odnoszą sukcesy nawet w

tak wydawałoby się niedostęp­
nych dziedzinach, jak wyższa
matematyka, prawo, ekono­
mia, sadownictwo. Wśród 17-
tysięcznej rzeszy ludzi z bia­
łymi laskami są profesorowie
i docenci, inżynierowie i ar­
tyści, nauczyciele w szkołach
dla widzących i tokarze w

fabrykach. Zdobywają najróż­
niejsze dyplomy i specjalności
zawodowe. Wielu spośród nich
zatrudnionych jest w spółdziel­
czości, są tacy, którzy prowa­
dzą własne warsztaty rze­
mieślnicze, trudnią się cha­
łupnictwem. Spora grupa nie­

widomych pracuje w dużych
zakładach przemysłowych..

Dla ludzi pozbawionych
wzroku praca jest sprawą naj­
ważniejszą. Chcą pracować nie
tylko dlatego, aby zapewnić
sobie egzystencję, zarobić na

utrzymanie. Przede wszystkim
dlatego, żeby zdobyć samo­
dzielność życiową, być przy­
datnym, potrzebnym. Nie żą­
dają taryfy ulgowej. Prze­
ciwnie zadowoleni są, gdy
stawia się im wysokie wyma­
gania. To też jest im potrzeb­
ne. Stale udowadniają świa­
tu, źe są ludźmi takimi, jak
wszyscy — tylko że życie wy-:
maga od nich większej odpor­
ności. Jeżeli decydują się na

wybór jakiegoś zawodu, uczą
się bardzo pilnie i sumiennie.

Dzięki alfabetowi Braille’a
i „książce mówionej”, która
zdobywa sobie coraz większą
popularność, niewidomi mogą
zgłębiać tajniki różnych dys­
cyplin naukowych, poznać
dzieła klasyków i nauczyć się
geometrii wykreślnej, opano­
wać naukę języków obcych i
dla rozrywki poczytać Agatę
Christie.

Mimo to skarżą się, że spo­
łeczeństwo bardzo często nie­
właściwie ocenia ich możli­
wości, bo wie o nich niewiele.
Przeciętny człowiek obserwu­
jąc niewidomego, któremu
trudność sprawia przejście
przez . jezdnię w ruchliwym
punkcie miasta, nabiera prze­
świadczenia, że pozbawiony
wzroku, w każdej sytuacji
życiowej, przy wykonywaniu
każdego zawodu, będzie tak
samo niezaradny, jak na u-

licznym skrzyżowaniu.
Niewidomi pragną, żeby

ludzie widzący uwierzyli, źe
nie są bezradnymi istotami."
Pomóżmy im w tym.

Zofia KAMIŃSKA
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W sobotę i w niedzielę obra­
dowała w Krakowie okręgowa
narada przewodników PTTK.
Mówiono na niej o roli ideolo­
gicznej i społecznej przewod­
ników. Referat wygłosił se­
kretarz Zarządu Okręgu
PTTK J. Doening. Podkreślił
on znaczny wzrost liczby prze-

Przewodnicy
obradowali w Krakowie
wodników w regionie krakow­
skim oraz ich dużą rolę.

W dyskusji poruszano wiele
aktualnych problemów, doty­
czących pracy przewodników.
Z okazji narady wielu zasłu­
żonych przewodników otrzy­
mało dyplomy i wyróżnienia.

Przewodnicy zwiedzili tak­
że Wawel i kopalnię soli w

Wieliczce.

Koszykarze Cracovii
mistrzami okręgu

ZS „Start”
Przez dwa dni w sali Cracoyii

rozgrywane były spotkania w ko­
szykówce mężczyzn zespołów męs­
kich o mistrzostwo okręgu Zrze­
szenia Start. Najlepiej w roz­
grywkach spisali się koszykarze
Cracovii
kie swe

trzowski
dującym
miejsce <

którzy wygrali wszyst-
> mecze i zdobyli mis-

tytuł. Wczoraj w decy-
spotkaniu o pierwsze

Cracovia zmierzyła się ze

Startem Bytom. Mecz po intere.
sującej grze zakończył się zwy­
cięstwem Cracovii 50:40 (28:22).

Najwięcej punktów dla Cracovli
zdobyli: Pach 16, Gąsior 15 i Ka-
rut 13, dla Startu Szwaja 20.

W pozostałych spotkaniach u-

zyskano następujące wyniki: sobo.
ta: Start Bytom — Tarnovia 57:40,
Cracovia — Juvenia 51:21, niedzie­
la: start Bytom — Juvenia 68:29,
Cracoyia — Tarnovia 54:30, Tar-
novia — Juvenia 43:31.

Końcowa tabela przedstawia się
następująco: 1. Cracoyia 3 zw., 2.
Start Bytom 2 zw., 3. Tarnoyia 1
zw., 4. Juyenia 0 zw.

Koszykarki Wisły
Wisła — KFUM

Blackeberg 65:31 (34:13)
Formalności stało się za­

dość. W rewanżowym spotka­
niu koszykówki kobiet o Pu­
char Europy Wisła pokonała
ponownie drużynę mistrza
Szwecji KFUM Blackeberg
(Sztokholm) 65:31 (34:13) kwa­
lifikując się do ćwierćfinałów.

Mecz stał na słabym pozio­
mie, krakowianki nie miały
potrzeby wykazać swych wa­
lorów, przeciwnik zespołu
„białej gwiazdy” reprezento­
wał poziom naszej drugiej li­
gi. Wisła wystąpiła bez Lik-
szo, w drugiej połowie trener

Miętta wprowadził na boisko
drugą „piątkę”. Bojowo za­
grała Nowak, wykazując po­
prawę w szybkości i w'grze
w defensywie. Widownia nie
miała okazji do oklasków,
mecz był bezbarwny, jedno­
stajny.

Ekstraklasa koszykarzy na półmetku

, Korzystna pozycja Wisły
Wczoraj w najważniejszym pojedynku pierwszej rundy koszy­

karze Wisły odnieśli zwycięstwo nad najgroźniejszym rywalem do
tytułu mistrza Polski — Śląskiem Wrocław.

Liderem na półmetku została drużyna akademików
skich. Przy równej ilości zwycięskich punktów
punkty, uzyskane w spotkaniach bezpośrednich,
z AZS 52:79 i pokonała Śląsk 73:67, a więc ma

nych. Śląsk pokonał AZS 73:58 i przegrał z Wisłą
punktów dodatnich. Najlepszym bilansem małych punktów może

się pochwalić AZS Warszawa — zwycięstwo nad Wisłą 79:52 i po­
rażka ze Śląskiem 58:73 — 12

A jednak trzecia pozycja kra­
kowian jest... najkorzystniejsza.
Wisła w drugiej rundzie podej­
muje we własnej hali najgroź­
niejszych przeciwników — Śląsk,
AZS Warszawa i Legię. Handicap
— jaki nie posiada żadna z dru­
żyn.

Drugi zespół krakowski — Ko­
rona zdobył tylko jeden punkt
w pierwszej rundzie. Trudno mu

będzie opuścić ostatnią lokatę,
trudno sprolongować byt ligowy...

Indywidualny sukces odniósł
Langiewicz (Wisła). Krakowianin
prowadzi w tabeli najlepszych
snajperów — 273 pkt — wyraźnie
dystansując swych rywali. Lan­
giewicz ma wszelkie szanse na

zdetronizowanie „panującego” od
lat Łopatki.

Lech — Wisła 65:71

(32:37)
Spotkanie stało na dobrym po­

ziomie, gospodarze prowadzili ró­
wnorzędną walkę z zespołem
„białej gwiazdy”.. Zadecydowała
lepsza dyspozycja strzałowa Wi­
sły, szczególnie Likszy, który uzy­
skał 26 pkt., Wójcik zdobył 17 pkt.
a Langiewicz 15.

warszaw-

liczą się małe
Wisła przegrała

21 punktów ujem-
69:73, ma więc 11

Sląsk — Korona 79:46

(36:19)
Koszykarze Śląska wyraźnie o-

szczędzall się przed niedzielnym
pojedynkiem z Wisłą i już w pier­
wszej połowie wprowadzili na

boisko rezerwy. Najwięcej punk­
tów da Korony zdobył Paskal; dla
Śląska — Łopatka 26.

punktów dodatnich.

Śląsk — Wisła 67:73

(31:36)
W zaległym meczu o mistrzo­

stwo I ligi koszykówki mężczyzn
po raz pierwszy od 8 lat wrocła­
wski Śląsk przegrał na swym
boisku z krakowską
(31:36).

Najwięcej punktów
zdobyli: Frelkiewicz
11 i Galantowicz 10; dla Wisły —

Langiewicz
lec 10.

Mecz był
nerwowy i

Wisły w pełni zasłużone. Wiślacy
grali dobrze taktycznie, przy tym
niezwykle dynamicznie i skute­
cznie. Gościom od połowy pierw­
szej części gry wszystko wycho­
dziło.

Koszykarze Wisły byli dosko­
nale usposobieni strzałowo. Cała
drużyna gości zasłużyła na po­
chwałę za bardzo wyrównaną
grę. Zaznaczyć trzeba że sukces

gości Jest tym cenniejszy, że uzys­
kany został właściwie bez Likszy,
który już w 15 min. opuścił boisko
za 5 przewinień osobistych. Ostat­
nie z tych przewinień dostał oń za

obrazę sędziego.
O przegranej Śląska zadecydo­

wała w znacznej mierze bardzo
słana forma Łopatki oraz Szcze­
cińskiego.

Wisłą 69:73

dla Śląska
19, Matysik

31, Wójcik 12 i Ma-

bardzo dramatyczny,
zacięty a zwycięstwo

Hutnik — Wy-W meczu o mistrzostwo I ligi bokserskiej
brzeże dochodziło często do ostrych starć. Na zdjęciu: Ka-
ryś (Hutnik) w walce z Krajewskim (Wybrzeże). Pojedynek

wygrał Karyś.
Fot. W. Klag

W ostatnim meczu pierwszej rundy

Hutnik rozgromił Wybrzeże
Wysokim druzgocącym zwy­

cięstwem zakończyli wczoraj
spotkania pierwszej rundy
pięściarze Hutnika pokonując
drużynę wicelidera Wybrzeże
16:4. Wynik ten przy właściwej
ocenie sędziowskiej wypadłby
jeszcze okazalej, gdyż zwycię­
zcą w walce wagi muszej po­
winien zostać bokser Hutnika
Nakonieczny. Sędziowie nie
zdecydowali się na sprawie­
dliwą ocenę tego pojedynku, w

którym pięściarz krakowski
zademonstrował wysoką klasę.
Przez dwie rundy Nakoniecz­
ny dyktował tempo, był w

ciągłym i skutecznym ataku
zadając szereg celnych i pre­
cyzyjnych ciosów, na które

wicemistrz Europy Skrzyp­
czak nie znalazł żadnej re­
cepty. Nawet desperacki atak
w trzecim starciu i próba od­
robienia strat nie powiodła
się. Nakonieczny nie dał się
zaskoczyć i sam zaimponował
udaną końcówką. Poza walka­
mi Karysia (H) z Grajewskim
(W), Dudczaka (H) z Kuleszą
(W), Gajewskiego (H) z Knu-
tem mecz nie był zbyt atrak­
cyjny. Za dużo oglądaliśmy
siłowego boksu, za dużo fauli
i nieprzepisowych uderzeń.

Drużyna krakowska zaim­
ponowała ambicją i wolą wal­
ki. Debiut młodego zawodni­
ka Borka (Hutnik) można u-0
znać za udany. Dudczak przez

Dobre zaplecze polskiej szermierki
Szermiercze mistrzostwa

Polski młodzików stały się
generalnym przeglądem naj­
młodszego zaplecza kadry na­
rodowej. Walki stały na do­
brym poziomie, trenerzy skrzę­
tnie notowali nazwiska mło­
dych adeptów tej dyscypliny
sportowej. Cieszy nas niezła
pozycja Krakowskiego Klubu
Szermierzy — szóste miejsce

Wisła: Nowak 23, Górka 14,
Woj tal 12, Czuwaj 6, Szostak
i Matejko po 4, Romanow­
ska 2.

Blackeberg: Nordstrom 16.
Goransson, Strand i Mortimer
po 4, Backstrom 3.

Losowanie spotkań ćwierć­
finałowych odbędzie się 21
grudnia w Monachium.

------ •------
.

Liga międzywojewódzka
koszykarek

Łatwe zwycięstwo odniosły ko­
szykarki AZS Kraków w meczu li­
gi międzywojewódzkiej ze Stalą
Racibórz. Już w pierwszej poło­
wie gry. akademiczki prowadziły
różnicą 23 punktów i to wystar­
czyło do odniesienia zwycięstwa.
AZS wygrał 63:41 (40:17). Punkty
dla akademiczek zdobyły: Peszyń-
ska 21, Piątek 15, Kuczek 12, Kaz-
nowska 8, Matras 5, Czarnobaj 2,
najwięcej punktów dla Stali —

Kowalska i Szynol po 13.

Lech — Korona 62:56

(20:26)
Koszykarze poznańskiego Lecha

wygrali z ambitnie grającą Koro­
ną (Kraków) 62:56 (20:26). w spot­
kaniu tym zanosiło się na nies­
podziankę. Do 25 minuty gra była
bardzo wyrównana i dopiero od

tego momentu miejscowi zdołali
przełamać defensywę przeciwni­
ków 1 rozstrzygnąć spotkanie na

swoją korzyść.
Do sukcesu Lecha przyczynił

się w dużej mierze Chojnacki,
który wyraźnie wraca do formy.
On też zdobył dla miejscowych
najwięcej punktów — 22 .

Zespół Korony zaprezentował
się w Poznaniu z Jak najlepszej
strony, gra! ambitnie i ofiarnie,
a jednocześnie wykorzystał pra­
wie wszystkie swoje możliwości
strzeleckie. Widowni zaimponował
przed przerwą skutecznymi strza­
łami z półdystansu Seweryn, zdo­
bywca 17 pkt., a po zmianie stron

Łędzki, który zdobył 14 pkt.
1. AZS W.
2. Śląsk
3. Wisła
4. Legia
5. Start
6. Polonia
7. AZS T.
8. Wybrzeże
9. Lech

10. ŁKS
11. Lublinianka
12. Korona

11
11
11
11
11
11
11
11

11
11

W kilku wierszach
• Na Igrzyskach Azjatyckich

japoński ciężarowiec Masashi
Ouchi poprawił należący do niego
rekord świata w trójboju wagi
średniej, osiągając rezultat 455 kg.

• Kolejowy Klub Sportowy
„Gedania” działający w Gdańsku
otrzymał zespołową odznakę Ty­
siąclecia Państwa polskiego. „Ge­
dania” jest najstarszym polskim
klubem sportowym założonym w

Gdańsku w roku 1922.
® Organizatorzy Mistrzostw

Świata w Hokeju na Lodzie poda­
li do wiadomości, że w Wiedniu
startowało będzie 23 kraje. Poda­
no także do wiadomości, że za­
kończone zostały pertraktacje na

temat transmisji telewizyjnych
z mistrzostw. Jak wiadomo
impreza odbędzie się w dniach od
13 do 29 marca przyszłego roku.

• Juniorzy Bułgarii po remiso­
wym meczu z Grecją 3:3 zakwali­
fikowali się do turnieju UEFA.

Pierwszy mecz wygrali Bułgarzy
2:0.

• W meczu o Puchar Europy
w hokeju na lodzie Dynamo Ber­
lin zremisowało z fińskim zespo­
łem „Tąmpere” 4:4, Pierwszy mecz

wygrali Niemcy 11:3.
@ Nigeryjczyk Dick Tiger w

15-rundowej walce o tytuł zawo­
dowego mistrza świata w katego­
rii półciężkiej wypunktował w

Nowym Jorku obrońcę tytułu Jo­
se Torresa.

• z galerii Sao Paulo skradzio­
no autoportret piłkarza brazylij­
skiego Pelego.

® Mistrz Jugosławii w koszy­
kówce mężczyzn Olimpia Łubiana
zakwalifikował się do następnej
rundy Pucharu Europy, pokonując
w rewanżowym meczu zespół
„Herly” Amsterdam 87:82.

• Mistrz NRD w koszykówce
kobiet DHFK Lipsk pokonał w

rewanżowym meczu o Puchar Eu­
ropy mistrza Finlandii „Sampo”
Lahti 68:34. Niemki zakwalifiko­
wały się do drugiej rundy.

0, Pięściarze NRD zremisowali
w międzypaństwowym meczu z

reprezentacją Jugosławii 10:10. po­
jedynek odbył się w Belgradzie.

g W Warszawie odbył się mię­
dzypaństwowy mecz w gimnasty­
ce kobiet między reprezentacjami
akademickimi Polski i ZSRR.
Mecz wygrały Rosjanki.

g W międzypaństwowym meczu

piłki ręcznej mężczyzn Związek
Radziecki pokonał Jugosławię
19:16.

• 15 z kolei sztuczne lodowisko
otwarte zostało we Wrocławiu. W

uroczystości wziął udział prze­
wodniczący GKKFiT Wł. Reczek.

• Druga reprezentacja hokejo­
wa ZSRR przegrała w Kanadzie z

reprezentacją zachodniej Ligi Ho­
kejowej 4:5.

9 Polscy piłkarze ręczni prze­
grali w Paryżu z reprezentacją
Francji 15:18.

O Trzy rekordy Polski ustano­
wili pływacy podczas zawodów w

Warszawie. Grecka poprawiła o 0,7
sek. własny rekord na 200 m stylem
dowolnym, uzyskując czas 2.25,1.
W kategorii młodzików Pacelt na

200 m stylem dowolnym uzyskał
rekordowy czas 2.06,6. Rekordowy
czas uzyskała także sztafeta „Le­
gii” 4x100 stylem zmiennym. —

4.40,7.

Komunikat Totalizatora

p. P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia, że w Toto-Lotku z

dnia 18. XII 1966 r. na który wpły­
nęło 11.380.226 zakładów, wyloso­
wano następujące numery: 10, 13,
26, 35, 37, 38 dod. 47.

793:629
805:664
815:696
827:740
727:737
664:714
690:780
781:758
731:732

Koszykarze Wawelu

przegrali ze Slęzą
Spotkanie o mistrzostwo II ligi

w koszykówce mężczyzn pomię­
dzy Wawelem i Slęzą Wrocław za­
kończyło się porażką drużyny kra­
kowskiej 50:59 (18:22).

Drużyna Wawelu zagrała jedno
ze słabszych spotkań. Od pier­
wszych minut spotkania gospoda­
rze dali sobie narzucić styl gry
gości, zagubili się 1 nie wykorzy.
stali szeregu dogodnych sytuacji.

Na cztery minuty przed końcem
meczu wynik był remisowy 45:45,
lecz odporniejszym nerwowo zes­
połem okazali się goście. Naj­
więcej punktów dla Wawelu uzys­
kali: Kostołowski 16 i Berda 12;
dla Slęzy — Mach 21.

Resovia — Sparta 64:78

Kolejne zwycięstwo zanotowali
na swym koncie koszykarze Spar-
ty Nowa Huta, zwyciężając w

Rzeszowie tamtejszą Resovię 78:64

Burzliwy rozwój turystyki w

Polsce, a szczególnie w regio­
nie krakowskim zwrócił na sie­

bie uwagę. Problemowi temu wie­
le uwagi poświęciły rady narodowe
i odpowiednie organizacje zajmują­
ce się programowaniem turystyki,
budownictwem urządzeń, zabezpie­
czeniem bazy noclegowej i gastro­
nomicznej. Trzeba było wielu wy­
siłków, aby żywiołową falą tury­
styczną odpowiednio pokierować.
Dużo już w tym kierunku zrobio­
no, wybudowano liczne ośrodki tu­
rystyczne, campingowe, nowe hotele,
drogi, zajazdy, sieć handlową i ga­
stronomiczną służącą turystyce. To

jednak był tylko początek.
Wielkiemu zainteresowaniu spra­

wą turystyki dało wyraz Plenum
Komitetu Wojew. PZPR w Krako­
wie, oceniając dotychczasową dzia­
łalność turytyczną w naszym re­
gionie i określając kierunki dalsze­
go jej rozwoju. Gospodarcze znacze­
nie turystyki dla regionu krakow­
skiego, rola rad narodowych w jej
kształtowaniu, organizacja ruchu tu­
rystycznego i jego obsługa — zagad­
nieniom tym poświęcono podczas o-

brad wiele uwagi. Nie zapomniano
także o niezwykle ważnej roli tury­
styki jako czynnika społeczno-wy­
chowawczego. Wyraz zainteresowa­
nia tym zagadnieniem dali liczni
dyskutanci, dała wreszcie uchwala
plenum, podkreślając z całym naci­
skiem, że szczególne zadania w za­
kresie rozwoju turystyki mają do
spełnienia młodzieżowe organizacje
polityczne.

Turystyka w procesie socjalistycz­
nego wychowania młodzieży winna

Kulminacyjnym punktem
rozpoczynającego się sezonu

sportów zimowych będzie nie­
wątpliwie Centralna Sparta­
kiada, która obejmie swymi
programami narciarstwo, łyż­
wiarstwo szybkie, saneczkar­
stwo i hokej. Znaczenie jej
podnosi fakt, że gromadząc na

starcie reprezentacje woje­
wództw oraz pionów sporto­
wych, Spartakiada zastąpi w ..specjalnie skomponowane hej-
1967 r. mistrzostwa Polski w

wymienionych wyżej konku­
rencjach.

Przygotowania organizacyj­
ne są już daleko zaawansowa­
ne. Centrum Spartakiady —

to Zakopane. Pod Giewontem
rozegrane zostaną w dniach
24—27. II konkurencje łyż­
wiarskie, a w okresie 1. III
do 5. III 1967 konkurencje
narciarskie. Areną spartakia­
dowych pojedynków sanecz­
karzy będzie tor w Krynicy
(24—28. II), natomiast hokeiści
walczyć będą w dwu grupach
— w Krynicy i w Nowym
Targu w okresie 7. III — 12.
III 1967.

W pierwszym rzędzie roz­
wiązano sprawę kwater i wy­
żywienia dla całej prawie
armii zawodników i działaczy.
Starano się także możliwie jak
najlepiej rozplanować termi-

narze poszczególnych konku­
rencji. W druku jest specjal­
ny plakat Spartakiady, bije się
medale dla zwycięzców oraz

odznaki, które otrzymają
wszyscy uczestnicy. Zaproje­
ktowano bogatą i atrakcyjną
dekorację, dysponować będzie­
my oficjalną flagą Spartakia­
dy, której najbardziej uro­
czyste momenty podkreślą

nał i sygnał.
Przygotowuje się liczne wy­

stępy zespołów regionalnych i
spotkania z olimpijczykami.

Hokeiści Cracovii

umacniają pozycję lidera

Dwa zwycięstwa na swym kon­
cie zanotowali hokeiści Cracovii
w meczach wyjazdowych o mi­
strzostwo II ligi. W sobotę po­
konali oni w Janowie tamtejszy
Naprzód Ib 6:1 (1:0, 3:1, 2:0), de­
monstrując ładną, ciekawą i sku­
teczną grę. Bramki dla Cracovii

zdobyli: Sięka 3, Powalacz, O-
strowski i Migacz po 1.

Wczoraj w meczu rewanżowym
Cracovia zwyciężyła Naprzód Ja­
nów 5:0 (0:0, 3:0, 2:0). Jedynie w

pierwszej tercji gospodarze sta­
wiali skuteczny opór. W pozosta­
łych tercjach Cracovia uzyskała
wyraźną przewagę udokumento­
waną zdobyciem pięciu bramek.
A oto zdobywcy goli: Powalacz
i

w klasyfikacji drużynowej (35
klubów startujących), tytuł
wicemistrzyni we florecie
Wandy Rutkowskiej.”

Wyniki: floret kobiet: 1.
Szeja (Baildon), 2. Rutkow­
ska (KKS), 3. Reps (Start Ol­
sztyn).

Floret mężczyzn: 1. Kozie-
jowski (Marymont), 2. Jaro­
sławski (Warta Poznań),
Piasecki (Start Opole).

Szpada: 1. Matwiejew (Bail­
don), 2. Koziejowski (Mary­
mont), 3. Wiza (AZS Poznań).

Szabla: 1. Rymsza (Mary­
mont), 2. Rybicki (Kolejarz,
Łódź), 3. Pręgowski (Jagiello-
nia Białystok).

Drużynowo: 1. Marymont
Warszawa 181 pkt, 2. Piast
Gliwice 180 pkt, 3. AZS Po­
znań 140
Szczecin
Katowice
ski Klub

3.

pkt., 4. Włókniarz
121 pkt, 5. Baildon
121 pkt, 6. Krakow-
Szermierzy 117 pkt.

Migacz po 2 1 A. Slęka 1.

tego
faza

zo-

Zebranie zarządu
TS „Wisła"
Na ostatnim uroczystym o-

twartym zebraniu Towarzy­
stwa Sportowego „Wisła” —

przewodniczył mu prezes płk
Mieczysław Nowak — dokona­
no podsumowania obchodów
jubileuszu 60-lecia
Mówiono o licznych impre­
zach zorganizowanych przez
„Wisłę”, o szeregu społecz­
nych inicjatywach i akcjach,
podkreślając przy tym wielkie
zaangażowanie działaczy i

sportowców.
Na zebraniu wręczono pa­

miątkowe medale Towarzy­
stwa. Otrzymali je m. in. gen.
Edwin Rozłubirski, Jan Krej-
cza, Antoni Durak, Zygmunt
Cholewa oraz liczni działacze,
dziennikarze i zawodnicy.
Przyznano także tytuły hono­
rowych członków TS „Wisła”
oraz wybrano Radę Seniorów.

Niespodziewane
zwycięstwo siatkarek

AZS Kraków
Nikt się nie spodziewał tak sen­

sacyjnego wyniku w spotkaniu
II ligi siatkówki kobiet. Niepoko­
nany zespół lidera — Budowlani
Toruń — dozna! porażki z ambit­
nie walczącą drużyną krakow­
skich akademiczek 2:3.

Decydującym momentem

spotkania była końcowa
czwartego seta. AZS Kraków pro­
wadził 14:12, Budowlani wyrówna­
li na 14:14. Lepsza koncentracja
krakowianek i set dla AZS-u 16:14.
W piątym secie nastąpiło załama­
nie w zespole gości i mecz wy­
grał AZS Kraków 3:2 (11:15, 15:6,
7:15, 16:14, 15:9). •

Dobrze zaprezentowała się w

Krakowie Gedania pokonując AZS
Kraków 3:0 (15:11, 15:1, 15:13). Jest
to młody dobrze wyszkolony zes­
pół. Krakowianki zagrały poniżej
swych możliwości 1 wynik od­
zwierciedla przebieg spotkania. W
AZS można wyróżnić ofiarnie
walczącą Fuk; w Gedanli — Ko­
walską i Tylus. Oba spotkania
sędziował słabo p. Zabicki (Lódż).

W Tarnowie Tarnoyia przegrała
z Budowlanymi Toruń 1:3 (11:15,
14:16, 15:9, 5:15).

Sukces
hokeistów-juniorów

Podhala

W Katowicach zakończone
stały finałowe spotkania hokejo­
we juniorów o mistrzostwo CRZZ.
Doskonale spisali się
Podhala, którzy zdobyli
ski tytuł.

Pokonali oni kolejno
zespoły: Pomorzanina 5:0, Baildon
4:2 i z GKS Katowice 10:0. Tytuł
wicemistrzowski zdobyła drużyna
Baildonu.

juniorzy
mistrzow­

wszystkie

Klubu. Świąteczny „Światowid”
W podwójnym numerze

„Światowida" m. in.: Jarosław
Abramów „Coraz trudniej u-

dawać Robinsona...", Janusz
Krawczyk „Wilczy szaniec
odsłania tajemnice” — począ­
tek dokumentalnego cyklu o

głównej kwaterze Hitlera w

Gierłożu, Marek H. Konopka
„Rezerwaty dawnego piękna”
— o skansenach ginącego bu­
downictwa drewnianego, Ta­
deusz Seweryn „Wspomnienie
o Aleksandrze Janowskim”,
Szymon Wdowiak „Gdzie Bo­
ruta swych sił próbował”,

Kardaś najlepszy
na Średniej Krokwi

Na Średniej Krokwi w Zakopa­
nem odbył się drugi w sezonie o-

twarty konkurs skoków narciar­
skich. Podobnie jak pierwszy kon­
kurs i te zawody wygrał zawod­
nik zakopiańskiego WKS Kardaś,
uzyskując notę 294,3 pkt. Na dru­
giej pozycji uplasował się Murzy-
ńiak CWKS) nota 290,8 pkt. a na

trzeciej Bachleda (Gwardia
sla) nota 286,7 pkt.

Wi-

ie
nar-

Dobry prognostyk
Pomyślne wieści nadchodzą

Szwecji, gdzie trenują nasi
ciarze. W biegu na 10 km, w któ­
rym startowali również Polacy
zwycięży Szwed Halvarsson. Kon­
kurencja była bardzo silna, Polak
Rysula zajął szóste miejsce, Bro­
nisław Gut ósme. Kobiety starto­
wały na 4 km. Zwyciężyła Blegu-
nówna. W biegu na 3200 m rów­
nież sukces odniosła Polka Tym
razem najlepsza była Budna przed
Biegunówną. W biegu mężczyzn
na 8 km zwyciężył Włoch Nones,
Gąsienica zajął w tym biegu
siódme miejsce.

odegrać istotną rolę. Dążyć zatem

należy do objęcia różnymi formami
turystyki jak najliczniejszych grup
młodzieży robotniczej, wiejskiej i

szkolnej. W celu ukształtowania od­
powiednich do potrzeb form działa­
nia zarządy wojewódzkie ZMS,
ZMW, ZSP i Rada Chorągwi

’ ZHP

opracowują wspólny program dzia­
łania.

Organizacje związkowe i turysty­
czne zakładów produkcyjnych mają
w najbliższych swoich planach za­
pewnić właściwy wypoczynek po

ny zwiększyć kadrę przewodników
i organizatorów turystyki, którzy
wytyczą i dostosują do współcze­
snych potrzeb szlaki turystyczne,
usprawnią informację turystyczną
oraz rozszerzą sieć fabryk, zakła­
dów energetycznych, kopalń, udo­
stępnionych do zwiedzania.

Turystyka zwłaszcza w swej for­
mie wycieczkowo - krajoznawczej
przyczynia się w znacznym stopniu
do podniesienia kulturalnego pozio­
mu społeczeństwa. Ważnym aspek­
tem jest możliwość dokonywania

Turystyka, to także

zagadnienie wychowawcze
pracy. Regeneracja sił mas pracu­
jących wymaga dalszego rozwoju
zakładowego i związkowego budow­
nictwa turystycznego, usprawnienia
ruchu wycieczkowego, kształcenia
dla jego potrzeb odpowiednich kadr
oraz zwiększenie wysiłku w kie­
runku aktywizacji turystycznej jak
najliczniejszych grup robotników.

Uchwała podkreśla dobitnie, że w

organizacji masowego ruchu tury­
stycznego, powinno rozwijać się kra­
joznawstwo, że powinno dążyć się
do pogłębienia wiedzy o przeszłości,
ale także o aktualnym dorobku na­
szego kraju. W związku z tym biu­
ra turystyczne i organizacje powin-

konfrontacji wiadomości już przy­
swojonych z oglądaną rzeczywisto­
ścią, możliwość dokonywania na

podstawie obejrzanych obiektów
korekt, których brak niejednokrot­
nie wykrzywia poważnie obraz pe­
wnych zjawisk. Niemałe zatem jest
społeczne i polityczne znaczenie tu­
rystyki.

Ważny czynnik dla właściwej o-

ceny dorobku naszego kraju, sta­
nowi bez wątpienia turystyka za­
graniczna. Liczni turyści z zagra­
nicy szczególnie zaś z krajów ka­
pitalistycznych, którzy tak często
odwiedzają Polskę, mają możność
bezpośredniego zetknięcia się z tym

wszystkim, co wybudowaliśmy dzię­
ki ustrojowi socjalistycznemu. Ich
pobyt w naszym kraju umożliwia im
poznanie sposobu myślenia Polaków,
naszej kultury, a przez to daje spo­
sobność do wyrobienia sobie wła­
snego obrazu zwiedzonej przez nich
Polski. Jest to obraz jakżeż inny
od przedstawionego im, często nie­
przychylnego przez propagandę ka­
pitalistyczną. Wycieczki zaś tury­
stów z krajów socjalistycznych po­
zwalają nam zacieśniać więzy łączą­
ce nas z narodami naszego obozu.

Idąc za wskaźnikami Plenum Ko­
mitetu Wojewódzkiego naszej partii,
roli turystyki i jej społecznowycho-
wawczym funkcjom wiele miejsca
poświęciła odbywająca się ostatnio
dwudniowa narada przewodników
PTTK okręgu krakowskiego. Na na­
radzie tej zwracano uwagę, że prze­
wodnik powinien być zaangażowa­
nym ideologicznie i społecznie pra­
cownikiem turystyki, ze powinien
on wpływać na świadomość turysty
w sposób zdecydowany i przekony­
wający, szczególnie zaś turysty
dego, nie zawsze dostatecznie
robionego.

Tak więc uchwały Plenum
PZPR w sprawie turystyki odbiły
się mocnym echem w krakowskim
środowisku. Jesteśmy przekonani, że

wskazania i zalecenia Plenum przy­
niosą pożądane rezultaty, że kra­
kowska turystyka zyska dzięki nim

bardzo wiele, że stanie się przodu­
jącą pod każdym względem w kra­
ju. (R. M.)

mło-

wy-

KW

półtorej rundy dał sobie na­
rzucić nie odpowiadający mft
styl walki. Dopiero przejście
do generalnego ataku przynio­
sło cenny sukces. Gajewski,
Dragan i Jędrzejewski odnie­
śli pewne zwycięstwa.

A oto wyniki walk od muszej
do ciężkiej. Na pierwszym miejscu
Hutnik: Nakonieczny przegrał ze

Skrzypczakiem, Karyś odniósł

jednogłośne zwycięstwo nad Gra­
jewskim, w ten sam sposób Żu-
rakowski pokonał Wojciechow­
skiego, Dudczak zwyciężył w III
starciu Kuleszę na skutek przeWŁ-
gi (Kulesza był 2-krotnie liczony),
Borek odniósł zwycięstwo nad
Szymańskim, Skałka zwyciężył
Bartosiewicza w III rundzie na

skutek poddania go przez sekun­
danta. Był to demonstracyjny
gest trenera Wybrzeża A. Antkie-
wicza niezadowolonego z orzeczeń

sędziego ringowego. Gajewski wy­
grał z Knutem, Żuk przegrał z

Dampcem, Dragan pokonał Fabi-
cha, Jędrzejewski zwyciężył w II
starciu Micheja na skutek podda­
nia zawodnika Wybrzeża przez
sekundanta.

Spotkanie sędziowali pp. Ko­
chański (Bydgoszcz), Sieroczewski
(Łódź), Greisler (Warszawa), w

ringu p. Brzeżański (Warszawa).
W pozostałych meczach uzyska­

no wyniki: Gwardia Łódź — Po­
lonia Gdańsk 13:7, Stal Stalowa
Wola — Gwardia Warszawa 11:7.
BBTS Bielsko — Carbo Gliwice
11:9, Gwardia Wrocław — ŁTS
Gliwice 13:5.

Spotkanie Legia — Zawisza prze-
łożone zostało na 8. I 1967 r.

1. Hutnik N. Huta 17:5 136:84
2. Gwardia Wrocław 12:10 119:95
3. Gwardia W-wa 12:10 116:100
4. Gwardia Łódź 12:10 117:103
5. Wybrzeże Gdańsk 12:10 116:102
6. ŁTS Gliwice 12:10 107:107
7. Stal St. Wola 12:10 105:105
8. Polonia Gdańsk 11:11 119:99
9. Legia W-wa 10:10 100:98

10. BBTS Bielsko 10:12 98:122
11. Carbo Gliwice 8:14 82:136
12. Zawisza Bydg. 2:18 67:131

Po 5 walkach meczu o Puchar Europy

ZSRR—Polska 10:0
Fatalnie dla naszych repre­

zentantów rozpoczęło się spot­
kanie bokserskie o „Puchar
Europy” ze Związkiem Ra­
dzieckim. Po pierwszym dniu
po pięciu walkach prowadzą
gospodarze 10:0. Wynik nie
odpowiada jednak przebiego­
wi walk, zdaniem trenera
Stamma i prezesa PZB .Li­
sowskiego Czempik i Adam­
czyk skrzywdzeni zostali wer­
dyktami sędziowskimi. Zwła­
szcza Adamczyk, który swój
pojedynek rozstrzygnął zde­
cydowanie na swoją korzyść
posyłając w ostatniej rundzie
Graniuszkina na deski.

Nadspodziewanie dobrze bok­

sował Montewski, który z

najlepszym pięściarzem ekipy
radzieckiej Dołgowem stoczył
równorzędny pojedynek ulega­
jąc mu minimalnie na punkty.
Dodać należy że tak Polak jak
i zawodnik radziecki byli po
celnych ciosach liczeni.

A oto wyniki walk (na pierw­
szym miejscu zawodnicy ZSRR):
Nowikow I zwyciężył stosunkiem
głosów 2:1 Czemplka, Gurow wy­
grał w II starciu z Guliaszem
przez tko., Dołgow pokonał Mon-

tewskiego, Graniuszkin wygrał
stosunkiem głosów 2:1 z Adam­
czykiem, Nowikow II zwyciężył
w II starciu Zurka przez tko.

Spotkanie sędziowali pp. En.

gland (Anglia), Aniello (Włochy),
Łaukedrey (Polska) i Jengibarian

Doniosła rola wychowawcza turystyki szkolnej

Osiągnięcia I plany Woj. Ośrodka

Krajoznawczo-Turystycznego w Krakowie
W obserwowanym od kilku lat

gwałtownym rozwoju różnych
form turystyki w Polsce bardzo
ważną rolę odgrywa turystyka
szkolna. Krajoznawstwo 1 tury­
styka włączone do programu nau­
czania mają za zadanie wycho­
wać młodzież poprzez poznawanie
i umiłowanie kraju rodzinnego
oraz przede wszystkim przez po­
znanie swego .środowiska, regio­
nu i, uczuciowe zaangażowanie w

jego potrzebach i osiągnięciach.
Od roku 1958 turystyką szkolną

w naszym województwie kieru­
je Istniejący przy Kuratorium

Szkolny Wojewódzki Ośrodek
Krajoznawczo-Turystyczny. O do­
tychczasowej pracy 1 zamierze­
niach Ośrodka rozmawiamy z

kierownikiem SWOKT mgr Cze­
sławem Blajdą.

— Podstawowymi komórkami
działającymi na terenie szkół są
Szkolne Koła Krajoznawczo-Tu­
rystyczne, popularne SKKT. Pod

względem ilości SKKT okręg
krakowski przoduje w kraju. W

poszczególnych szkołach naszego
województwa, prowadzi działal­
ność 750 SKKT z liczbą ponad 25
tys. członków. W 1965 r. szkoły
naszego okręgu zorganizowały
6.747 wycieczek krajoznawczo-tu­
rystycznych, w których wzięło
udział ponad 400 tys.. młodzieży.
Za rok bieżący nie mamy jeszcze
pełnych danych, ale było ich du­
żo więcej. W 1966 r. zorganizowa­
liśmy 24 obozy leśne (490 uczest­
ników) 15 wypoczynkowych (1500
uczestników) oraz 243 wędrowne
(4860 uczestników). Obozy młodzie­
żowe mają za zadanie nie tylko
czynny wypoczynek poprzez po­
znawanie regionów naszego kraju,
ale również prace społeczne oraz

zbieranie materiałów krajoznaw­
czych i naukowych. SWOKT o-

prócz obozów dla młodzieży' zor­
ganizował w bieżącym roku 5 o-

bozów szkoleniowych dla aktywu
nauczycielskiego.

—• Jak przedstawia się szkolna
baza turystyczna w regionie kra­
kowskim?

— Podstawą rozwoju turystyki
szkolnej są szkolne schroniska
młodzieżowe. Okręg krakowski
zajmuje pierwsze miejsce w Pol­
sce, posiadając 75 schronisk, któ­
re każdorazowo mogą udzielić
3200 noclegów. Dzięki dotacjom
Polskiego Towarzystwa Schronisk

Młodzieżowych zakupiono od 1961
r. sprzętu za kwotę 4 milionów
zł. W październiku uruchomione
zostało nowe schronisko stałe dla

młodzieży w Zakopanem, a obec­
nie trwają prace przy remoncie
schroniska młodzieżowego w

Krakowie przy ul. Oleandry, któ­
re Już w przyszłym roku, po 20
latach starań, będzie służyć licz­
nie przyjeżdżającej z całego kras

ju do podwawelskiego grodu mło­
dzieży ilością 350 miejsc noclego­
wych. Przy ścisłej współpracy z

Polskim Towarzystwem Schronisk

Młodzieżowych planujemy zbudo­
wanie i urządzenie w latach
1967—1970 30 dalszych schronisk

młodzieżowych z Ilością 1200

miejsc noclegowych
— A jak wygląda praca progra­

mowa i zamierzenia na przysz­
łość?

— Oprócz ścisłej współpracy 1
Polskim Towarzystwem Schronisk
Młodzieżowych nawiązaliśmy
współpracę z Polskim Towarzys­
twem Turystyczno-Krajoznaw­
czym 1 Ludowymi Zespołami Spor­
towymi. W ramach współpracy z

PTTK poszczególne SKKT wstę­
pują na członków zbiorowych
PTTK (opiekę nad Szkolnymi Ko­
łami Krajoznawczo-Turystyczny­
mi objęły specjalnie powołane
Rady Opiekuńcze SKKT). Poza

tym korzystając z doświadcze­
nia działaczy PTTK przeprowa­
dzamy wspólne szkolenie nauczy­
cielskiego i młodzieżowego akty­
wu krajoznawczo-turystycznego.
Współpraca z LZS-ami obejmuje
turystykę szkolną na wsi, a więc
organizację wycieczek do miast,
zakładów przemysłowych, pozna­
wanie 1 zbieranie materiałów do­
tyczących kultury ludowej itp.

W ramach deglomeracji ruchu'
turystycznego SWOKT opracował
ostatnio 5 nowych tras dla 14-

dniowych obozów wędrownych:
od Bochni do Nowego Sącza, od
Tarnowa do Nowego Sącza, od
Wieliczki do Nowego Targu,
„Szlak Kościuszkowski", „Szlak
po ziemi myślenickiej 1 ziemi
wadowickiej”. Nasze plany na la­
ta 1967—1970 przedstawiają się, o-'
czywiście w olbrzymim skrócie,
następująco: • zorganizowanie
SKKT we wszystkich szkołach 8-
letnich i średnich; e przeszkole­
nie w zakresie organizatorów tu­
rystyki nauczycieli dla wszyst­
kich szkół; @ zorganizowanie
pracowni krajoznawczej w Kra­
kowie oraz kilku schronisk do­
świadczalnych; • systematyczne
wydawanie w ramach bibliotecz­
ki SKKT materiałów krajoznaw­
czych oraz opisów tras dla wy­
cieczek i obozów. (Miecz.)
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